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, Załoga ZPB im. Armii Ludowej .P rzodownica pracy, in struktorka tow. Maria l.\'laroszek wzywa załogę do 
podniesienia. wydajności :pracy w ramach n owego ws,pówawod~ictw~. 

·11Jzyma do mspółzamodnictma 
o tytuł najlepszego zakładu 

Depesza, Generalissimusa $talina 
do Rządu R P i premiera Cyrankiewicza 

P rezes Rady Ministrów 
R zeczypospolit e j P olskiej JÓZEF CYRANKmWICJJ 

W arsz awa · 
Serdecznie dziękuję Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej i Wam 

osobiście, Towarzysru Premierze, za serdeczne życzenia z okazji dnii 

w pr·zemyśle włókienniczym na rok 1951 maich urodzin. I . STALIN • 

Schody wiodące d o obszernej sali, MINOWEGO WYKONANIA PLANU zawodnictwo 1>racy p-0prowadzi na s 
położonej nad wątkarnią ZPB illl· ROCZNEGO. do zwycięstwa! 
Armil Ludowe j, dudniły bez przerwy T w ardo, po robociarslm, wzywa ZMP-owiec Budzyn wzywa mlo-
krok amd setek robotników. Pięły d o tego towarzyszy pr acy tkaczka dcież do zwiększenia wysiłków. 
się d o góry stare tkaczki, pracujące Maria Maroszek - obecnie illstruk- - Niecl1 młodzieżowe brygady po 
tutaj już niejeden dziesiątek lat, tarka.' każą, co potrafią. Niech postawią so 
żwawo przeskakiwały po k ilka stop - Nie damy się, towarzysze. bie z3 danie: pracować dziś lepiej, ni:i 
i;ii młode dziewczęta, k tóre od nie- Podniesiemy ·wydajność naszej pra w czoraj, a jutro - le piej, niż dziś. 

d awna dopiero rozpoczęły robotę cy. Cała nasza tkalnia przystąpiła Z pomocą załodze w wykonaniu 
przy krosnach, czy obrączniakach. Sa już do współzawodnictwa o zwiększe I jej zobowiązań przyjdzie administra 
la - dawna hala fabryczna - za- nie wydajności. Socjalistymmc wspól cja zakładów. Tow. Rogozil'1ski w jej 
pełniła się w mgnieniu oka. Nie 
brak nikogo z pierwszej zmiany. 
Wszyscy zdają sobie sprawę z t ego, 
że ważne słowa padną. na zebra 
niu. Szmer oczekiwania. niecier pliwa 
ści przechodzi wśród zebranych. 
Wzrasta uczucie rad osnego podnie­
cenia ... 

Zabiera głos przewodnicząca rady 
zakladowej, tow. Józefa Stmowa. Na 
wiązuje do zwycięstwa, j akie zakła 
dy uzyskały w ubiegłym roku. Opo­
wiada o liście, wystosowanym przez 
załogę do Marszałka Polski, Konstan 
tego Rokossowskiego, w 7 rocznicę 
p0wstania Armil I.udowej, której 
imię noszą. zakłady. 

Tow. Rogoziński, dyrektor naczel­
n y, odczytuje odpowiedź, jaką. Mar 
szalek przysłał załodze. 

- NIECH ŻYJE MARSZAŁEK RO 
KOSSOWSKI! - rozległy się gorące 
okrzyki. Posypały się rzęsiste ' ok las­
ki. 

- ZfJdady nasze- - o~wradcza da 
lej t ow. Rogoziński - zdobyły dwu­
k ro tnie pier wsze miejsce we współ 
zawodnictwie międzyzakładowym o­
raz uzyskały tytul przodującego za­
kład11 w przemyśle włókienniczym. 
Ten zaszczytny tytuł musimy utrzy­
mać, nasze osiągnięcia - zwii:kszyć 
i nadal przodować w produkcji. Wyni 
ki n asze upoważniają nas do rzuce· 
nia wezwania innym zakfadom, aby 
pobudzić do szlachetnej rywalizacji 
inne -załogi. 

RZUCAMY WEZWANIE WSZYS­
TKIM ZAKŁADOM PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO DO WSPÓŁ­
ZAWODNICTWA O T~TUŁ PRZO_ 
DUJĄCEGO ZAKŁADU NA ROK 
1951. 

Wezwanie do załóg 
zakładów pr·1:emysłu włókienniczego 
My, p1·acownicy ZPB IM. AR1"m LUDOWE J na masowym ze b raniu 

w dnil.1 12 s-tyeznia 1951 roku stwierdoomy i uchwala-my, co następu:je· 

W roku 1950, pierwszym rokll Planu 6- letniego, odnieśliśmy s ukcesy, 
iz h."'tórych jesteśmy du mni, a mianowicie: W YKONALISMY P RZEDTER ­
MINOWO PLAN PA~STWOWY WE WSZYSTKICH DZIAŁACH .PRO­
DUKCJI, A WE WSPÓŁZAWODNICTWIE MIĘDZYZAKŁADOWYM 
PRZEl\fYSŁU BA WEŁNIANEGO ZDOBYLlślVlY P IERWSZE MIEJSCE 
I SZTANDAR PRZECHOD?li"I ZA I i Il KWAR.TAŁ 1950 ROKU, W RE ­
SZCIE ZDOBYLISMY TYTUŁ i SZTANDAR PRZECUODNl PRZODU­
JĄCEGO ZAKŁADU. PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. 

Wyniki i sukcesy roku 1950, uzyskane przez nas ze zakłady, noszące 
chlubną i zobowiązującą nazwę jro. Armil Ludowej. zdobyły nam po­
dllJię<kowanie, uzna:rrie i żyC!lenia MARSZAŁKA POLSKI KONSTANTE­
GO ROKOSSOWSKIEGO. Zycrz.enJia Marsmłka Polski zobowiązują nas 
również do dalszych wysiłków dla przedterminowego \vYkonania Planu 
6-le!Jniego, wzmożenia gospodarczego i obronnego potencjału Polski. 
a tym samym zwiększenia udziału w drziiele zabezpieczenia poko ju świa­
to wego. 

Świadomi h i:S-toryc-znej roli i rzmaC'lenia Planu 6-letniego oraz moż-
Iiw:oi.e1 jego p rzed f;e-rminowego wykonania-· -

WZl'.WAMY ZAŁOGI WSZYSTKICH ZAKŁADÓW PRZE­
MYSŁU \VŁÓKIE.'!\lNICZEGO DO UDZIAŁU W SOCJALI­
STYCZNYM WSPÓŁZAWODNICTWIE Z N.Ai.'UI O TYTUŁ 
PRZODUJĄCEGO ZAKŁADU PRZEMYSŁU WŁÓKIENNI­
CZEGO. 

J >alko elementy i k ryteria 
wy.suv..-.aimy: 

tego socjalistycznego wSiPółzawodn:ictwa. 

1 !OO-procentowe wykonanie indywidualnych baz, · jako pod-
stawa do wykonania planów produkcyjnych. · 

2 100-procentowe i pnedt-ermmowe wykonanie okresowych 
pla<nów produkcyjnych ilościowych, asortymentowYch ja­
kośoiowych. 

~ _, Obniżenie wskaźnika postojów. 

' Obniżenie wsk-a.źnika braków produkcyjnych. 

5 Podwyższenie ud'lialu współzawodni<YLących indy wW.ualnie 
i zespołowo. 

6 Obniżenie wskaźnika nieobecnych, 

7 Podniesienie pmiomu higieny, be~ioozeństwa i kultury 
miejsca pracy. 

8 Stosowanie w zakładach usprawniających i racjonalWlłtor­
skłch syste mów, wypróbowan ych w Związku Radzieckim. 

9 Podniesienie rentowności zakładów. 
Jest:śmy p.rnekona'lli, że nasre wezwanie zostanie podjęte przez 

ws~stk1e Z!l·kłady pri:em:vsłu włófoienniczego, a CRZZ przeprowadzi przy 
koncu roku ocenę wyników. 

imieniu przyrzeka stosować wszelkie 
u sprawnienia i ułatwienia, aby ini­
cjatywa robotników mogła się r ozwi 
jać szeroko i pomyślnie. aby skutecz 
nie mogli oni walczyć o pfan, o po-

Problem Niemiec i , Japonii 
na lutowej sesji Światowei Ra~y Pokoju 

kó.i. o socjalizm. , 
I znów wybuchają r,a sali okrzyki. GENEWA (PAP). - W dniu ll. leceń, zawartych w ort:dziu II Swia 

Na cześć pokoju, na cześć Wielkiego bm. zakończyły się w Genewie towego Kongresu- Obrońców Pokoju 
SI'ALINA, Wodza światowego o bozu obrady Biura światowej Rady do Orga nizacji Narodów Zjednoczo-
pckoju, na cześć Prezydenta BIE- Pokoju, k tóre toczyły się tam ny ch. 
RUTA. pod p rzewodnictwem prof. JO- Biorąc pod uwagę głębokie zanie· 

Gdy przedstawiciel rady zakłada- LIOT-CURIE. W ydany zostal ko- pokojenie, wywołane remilitaryzac)ą 
wej odczytuje tekst rezolucj i, zebra. munikat treści° następującej : Niemiec i Japonii wśród narodów ca. 
ni słuchają z zapartym tchem. T a - ,.Biuro Światowej Rady Pokoju ob- lego świata, a w szczególności wśrq1l 
kie właśnie postawili przed sobą za radowało w Genewie w dniach 10 i ludności tych krajów, Biuro postii.­
dania. W ten właśnie sposób rozpo 11 stycinia 1951 r. pod przewodnie- nowHo przyspieszyć datę zwołan,ia 
czynają nowy r ok. twem Fryderyka Joliot-Curie. Biuro posiedzenia Swiatowej Rady Poko-
w~zvscy .ieclnomyś~nie przyjmują wysłuchało sprawozdań prof. Bernala ju i wyznaczyło ją, na 21 - 24 luteqo 

rezolucję .. Jeszcze ki lka serdecznych i Yves Farge 'a na tema t zaostrzenia 1951 r. W progra mie obrad posiedze­
slów tow. Simowej, slów, które za- się sytuacji międzynarodowej oraz na nia zm1jdują się następujące zaga· 
grzcwają do pracy, do walki i robot temat rozwoju ruchu w obronie poko- dnienia: 
n icy opuszczają salę. ju w duchu uchwał, powziętych na 1 REALIZACJ A UCHWAŁ n 

A druga zmiana już wciela w ŻY- Il Swiato·wy m Kongresie Obrońców SWIATOWEGO KONGRESU 
cie ~obowiązanfa , jakie tutaj przed I Pokoju. . OBROŃCÓW POKOJU. 
cJ1w1lą P:!~ły. 'Y fa brycznych halach Biuro stwierdza szeroki rozmach 2 POKOJOW E ROZWIĄZANlE 
w~kuw:i się dzienny plan produk- dyskusji i aktywnych pbczynań na I PROBLEMOW NIEMlECKlBGO 
CYJ11Y· rzecz pokoju, podJi:tych w duchu za· I JAPOŃSKIEGO". 

JÓZEF STALIN pierwszym kandydatem 
Najwyżs-z·ych repwbłik ~wiązkowych ZSRR do Rad 

.lUOSKWA (PA P). - W.śród oaronmej aktywności ~olityemej odby­
wa..się w ZSRR wysuwanie kMldydatów na deputowanych do Rad Naj­
w yzszy{!h Dosyjskiej Socjalistycznej F~deraey-ijnej Rełlubliki Ra dziecldej 
8;~Pn?~ki Kaizachskiej, Łotewskiej. Litewskiej, ~be.i<łfańskiej, Gr.u~ 
zmsk1eJ, Mołdawskiej; Tadżyckiej, Kily.iskiej i Ka.relo-Fdńslde.f. 

Utewslclaj SBR przyrzekamy, ie od 
damy wszystkie swe $ ly i umiejęt­
ności dziełu budowni<.'twa społeczeń 
stwa komunistycznego''. 

Z imieruiem1 Stałma - s-tw:ierdził 
l'Obotnik sta~inabadz.ki Faizullaijew -
związane są wszy~e sukcesy na­
rodu tadżyckiego, osiągnięte w bu­
do·w;Ilii:ctwlie sucjalliistycmym. Każdy 
z nas rz; :radością odda siwó.i głos na 
tow.a~ysza stailin.a. 

J ak wiado mo. we w3Zystkich tych 
dziesięciu republikach związkowych 
wybory odbędą s.ię 18 lutego, .a w IPO 
zostałych sześciu republHr.ach - 25 
lutego. 

Masowe rzebrania prz€dwyborcze 
przekształcają się w manifestacje o­
grorm1ej miłości j oddan ia narodu ra 
dzie<?~{iego ojczyźnie soojaJistycznej, 
partii komun.<istyaznej j Wiel>kiemu 
Stali.nowi. Jako pierwszą,, narody po 
tęinego Zw.ią.21m Radzieck<iego WYSU 
wa.ją, ka.ndydaturę genialnego Wo­
dw.i. i Nauczyciela całej postępowej· 
ludzkości - STALINA. 

dzieckiego pod słońcem Kons.ty•tu­
cji S talinowskiej n'aa:ód litewski o­
trzymał wolność i n1ezawJsłość na­
rodową, otrzymał 11n1awo do życia d 
pracY, d]ca dobra ludu. Z wiekowego 
e:acofan:i!a, mroku i ucisku L itw.a 
wkromyła na słoneczną drogę socja-
1.Wmu. ~wi1.ia się li z dnia na dzień 
sta1e się pię'lmiejsze nasz.e Wilno. 
W'1:dłu;ż tl!lli:c li p1:aiców po.jawiły się 
nowe, w.s~111iiałe budowle. Zbu do·\Va 
liśmy nowe zaikłady przemysłowe, 
teaitry ,pała<:e kultUTy, dmecińce i 
kina. Wszystko to eiawdz.ięcri.uny to­
wairzyszoWii. S1Ja:l!inowi. 
Wysuwaliąc kandyd&turę towairzy­

sza. St'alina do Ro.dy NaJwyiszej1 

Na zebraniach przed wybon:zych 
r adzieckie masy poocujące jednomy­
ślnie wysuwają do Rad Najwyż­
szych kaJ!d ydat ui-y towmv.yszy wail­
kd i !P'l'.SCY Sta&a - czołowych dzi!a 
ła~y p artlili, bolsrz:ewli.~eti a rządu r a 
drMeokrl.ego: IMołotOwa, · Malenkowa, 
Beri~ Wor0szył9wa.·· Mikojana, Buł~ 
ganina, Kaganowiioza, AnckeJewa, 
Chruszc,zowa, Kosyg.in21 i S?1Wern~ 
ka .• 

Wojsko twdowe dotarły do Tanjong 
Olbrzymie straty imperialistów w Korei 

~EKIN (PAP) - W ogło:3zonym I nierzy i oficerów w zabitych i ran­
dma 12. bm. komunikacie n aczelne nych, w tej liczbje . przeszło 1.''100 
go dowodztwa koreańskiej armil lu I Amerykanów. Wzięto do niewoli 
d~~ej stwi~rdza się, że oddziały ar 207 ni,eprzyjacielskich żoł!Ilierzy i 
mn l udoweJ · wi-az z ochotnikami oficerów i zdobyto wiele sprzętu 
chińskimi kontynuują natarcie na · ,,. · 

Rzucamy wezwanie wszystkim za· 
kla.dom przemysłu włókienniczego 

- oto słowa, które wywołują entu­
zjazm wśród zebranych. Starzy i mło 
.dzi , ci, którzy mocno związani są z 
fabryką i ci, którzy v.rprawdzie nie­
dawno tu pracują, ale już dali swój 
wkład w dzieło wykon ania planu -
uświadamiają sobie w pełni ważność 
chwili. Rzucając wezwanie, wiedzą, 
ja.kie nakładają na siebie obOwiązki, 
wiedzą, że ich zadaniem jest odtąd 
PODNOSIĆ STALE WYDAJNOŚĆ 
PRACY, ZMNIEJSZA(] KOSZTY 
WŁASNE, WYKORZYSTAĆ WSZEL 
KIE REZERWY OLA PRZEDTER-

Je~teśmy pewni, że współzawodnicząc o realizację budowy socjaliz­
mu, UiJa.~my i wykorzystamy istniejące jeszcze rezerwy i możlhvości 
Produkcy.me nas~ego przemysłu, a tym samym przyspieszymy WYKO­
NANm PLANU 6- LETNIEGO, budującego zręby socjalizmu w Polsce 
Ludowej, zapewniającego nam pokój i radosną przyszłość. 

NIECH ŻYJE PREZYDENT RP. BOLESŁAW BIERUT! 

NIECH ŻYJE WÓDZ ODRODZONEGO WOJSKA POLSKIEGO 
MARSZAŁEK P OLSKI KONSTANTY ROKOSSOWSKI! 

Imię towaTZysza. Stalina. jest blis­
skie i dr.ogie kaUlemu pa-tr<loc·ie ra­
,ddeokliemu, l•a'ildemu uczciwemu 
człowiekowi na całe.i kuli ziemskiej I 
- ośwJadar,ył na rzebra:niu p.rz-edwy­
borczym zalogi zakładów remontu 
lokomotyw w TbiliSd !inż. Szanłd!Ze. 
50 1a t temu Wielki staliln organiro­
wał na terenie naszej fab:i:yki p ier­
wsze poooe-mne kółka =k:Sisto-w­
sk.ie i założył podstawy organizacji 
marksis.tow~ich w Gruzji i na Za­
kaukaziu. J este m przeltonany, że wy 
rażę myśli wszystkich robotników 
naszych zakładów i mas pracują-

' 

cych Gruzji, jeżeli . wysunę kandyda 
torę towar.zysza. Sta lina na pierw­
szego deputowanego do Ra.dy Na~­
wyższej Gruzińskie.1 SltR, 
Wysuwając Jmndydaturę Stalina 

wszystkich frontach, zadając wiel- * * 
kie straty nieprzyjacielowi. LONDYN (PAP) - Według wia-

Wojska amerykańskie i · llsynm,a- domości ze źródeł amerykańskich, 
nowskie poniosły m. in. poważne punkt ciężkości walk w Korei pn.e 
straty w walkach o miasto Won- niósł° się na odcinek wschodni. Ko­
dźu, które zostało wyzwołone .przez reańskie wojska ludowe dotarły do 
woj*a ludowe. W walkach tych nie Ta.njang- 70 km na p0łudn. wschód 

NIECH ŻYJE WÓDZ KLASY ROBOTNJC~E.J CAŁEGO ŚWIATA 
f CHORĄŻY POKOJU JOZEF STALIN!!! 

Pod dqhta ndo Trun1ana 

do Rady Najwyższe.i Litewskiej SRR 
wileńska przodownica pracy Zofia 
S1fokaite oświa~yła: „W brater­
skiej rodtlnie naa.·odów Zwiiąrz.ku Ra 

'I Faszystowskie zarządzenia Plevena 
wywołały powszechne oburzenie we Francji 

10 bm. przybył z Paryża do Warsza 
wy Jan Kabacinski, b . członek Ruchu 
Opor u we Francji, który został ska 
zany przez s~d francuski na karę 
śmierci za wykonanie wyroku na a­
gencie ges tapo. Po zapadnięciu decy­
zji o rewizji procesu oraz wskutek 
wielkie j akcji masowej we Francji 
- Kabaciński został ułaskawiony po 
pięcioletnim zamknięciu w więzieniu. 
Na zdjęciu : Jan K;,i haciński tuż po 

przyjeździe do Warszawy. 
F oto - AR 

PARYŻ (PAP). - Prasa. demokra 
tyczna komentuje sens uchwał przv­
jętych na. posiedzeniu francuski.ej 
Rady 1Minisłrów dnia. 10 stycznia, 
wiążąc te uchwały z wiz:vtą. gen. 
Eisenhowera w Pa.ryżu i z coraz wie 
kszą zależnością obecnego rząd~ 
francuskiego od imperialistów ame­
r;v-Icańskich. 

Powrót prof. Inf eldo 
, z o b rad 

Swiatowei Rady Pokoiu 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 12 

bm. powrócił do Warszawy z Gene 
wy - 2 obrad Biura ś·wiatowej Ra 
dy Pokoju wiceprzewodniczący Ra 
dy orot. Leopold Infeld. 

Na posiedzenlu tym postanowio­
no zastosować surowe sankcje w 
stosunh."U do uczestnruków patriotyc.z 
nego strarjku i m anifestacji protesta­
cyjnych przeciwko gen. Eisenho­
werowi, m. in. wobec czło.nków de­
legaaj.i, które dotarły do hotelu A._ 
storia" i w;ręczyły liam rezolucje ':Pro 
testu;jące prrlec:i.lwko polityce przygo 
itowia;nJ.a wojny i e·broctema Ndemiec 
Zachodnich. 

Odnośna uchwała Rady Ministrów 
ośwladooa: „ Osoby, które brały u­
dział w m a nifestaej i z dnia 9 stycz­
nia winny być niezwłocznie zwolnio 
ne ze swych funkcji i pociągnięte do 
odoowied7Jia.lności d yscyplina.m ej, a 
wt .cyscy cudzMJiemscy uczestnicy 
manifestacji winni 1'· 5 natychmiast 
\vydaleni z F rancji". 

Jednakże wiadomość o tych repre­
syjn ych ~a;rząd2eniach wywołała je-

dynie ogromne1 oburzenie wśród m as 
pracujących i całe.i ludności Pary­
ża l prowincj•i. 

Dziennik „Ce S«>ir" podkreśla skan 
dalicrmy eha.rakter tych zarząd1Zeń. 
N;iewolnicza uległość obecnego rzą­
du wobec Ameryki - stwierdza 
deieill?lti.k - wywolała w oałym kra­
ju pog.aa·dę :i niena'wtiść. 

·X· ::: * 
15 robotników aa:senału w Mval­

lo.is , 3 robotnilków z Courd evoie i 5 
rz Ruen rz.os1lało :;,wolniionych z ,pra­
cy za udziiał w sifmajlku paitriotycrz­
nym przeciwko pobytowl Eisenho­
wera w Pairyżu. Wśr&! osób airesi;to 
wanych za udrzii.ał w manifestacji 
P_rzed hotelem „Astona" znajdował 
Slę repubłikaniin hiszpański Garoi.a. 
Ar~StZJf;owaniie to wywoŁało jednak 
takie oburrz.enie opi.nlid p ubl.!icrznej że 
policja musiała go uwolnić, ' 

przyjacięl stracił przeszło 2.700 żoł od Wondżu. ' 

Zgromadzenie Narodowe Albanii 
uchwaliło ustawę o obronie pokotu 

TIRANA (PAP). - Z okazji piątej Poseł Nuszi podkreślił, że imperia-
rocznicy proklamowania Albańskiej liści amerykańscy . i ich poplecznicy 
Republiki Ludowej w Tiranie odbyło dążą wszelkimi . sposobami do tozpę­
się uroczyste posiedzenie Zgromadze- tania nowej wojny św_iatowej, lecz ua 
nia Narodowego. calym świecie. tak samo jak w .Alba-

Wicepremier Husni Kapo wygłosił n_ii , _rpch w · obronie pokoju wzmaga 
przemówienie, w którym zobrazowal się 1 rozszerza z . każdym dniem. W 
wielkie osiągnięcia narodu albańskie- zakończeniu Nuszi wezwał członków 
go pod kierownictwem Albańskiej Zgromadzenia do uchwalenia ustawy'w 
Parl1i.i Pracy i premiera Envera Ho- obronie pokoju. 
dży. Wśród burzliwych oklasków pro-
Następnie zabrał głos przewodni- jekt ustawy został jednogłośnie u­

czący prezydium Centralnej Rady chwalony. · 
Związków Zawodowych - Gogo Nu- Ustawa przewiduje, że propaganda 
szi. Zreferowal · on projekt ustawy wojenna i -podżeganie do wojny · sta­
„0 obro!l!ie pokQ,ju międey naroda- nowią ciężkie zbrodnie przeciwko 

.J.ńri". ludzkości, p~kojowi i ojczyźnie, 

J. Korolkow 

„Nowe Niem.cy" 
I , Stron~ 6 



Str. 1. 

· n~ dfOIOCbogresJilDCODDłUr Watykańsko-hitlerowskq sieć Szpiegostwa i zbrodni 
„Prawda" o orędziu Trumana 

MOSKWA CP AP). Pod tytułem •• Na drorach agresji l a.wantur mię­
, cizrnarodowYch" „Prawda" zamieszcza artykuł, w którym omawia ore­

cbne Trumana do Kongiresn. 

Ton i treść orędzia Trumana do 
Kongresu - pisze „Pm.wda.'' - utl'Zy 
m&ne są w stylu histerii wojeMlej i 
llł pełn:e złośliwych at&1k6w pod adre 
1ern Związku · litadzieckiego i innych 
miłujących pokój krajów. Orędzie 

śtda dalszego wzmoż"enia agresywne 
go kursu polityki zagra.nicmiej i we­
wnętrznej. 

Orędzie świadczy o tym, ~e Truma 
nowi jest coraz trudniej odgrywać r o 
It „przywódcy" Narooów Zjednoczo­
nych. Po klęsce amerykańskich wojsk 
w K-0rei Trąman zdaje soble sprawę, 
że bez zastraszania swych sojuszni­
k6w trudno mu jest zachowywać na­
dal swój zachwiany autorytet. Jedno­
czesnie coraz trudniej jest amery­
kańskim kołom agresywnym używać 
flagi Na.rodów Zjednoczonych. 

Powstaje pytanie ja1k dłuiro wolno 
bedzie Trumanowi finnować swe agre 
sywne działanie p1·zeciwko pokoje>wi 
i bezpi-eczeństwu narodów autoryte­
tem Narodów Zjednoczonych? Nowe 
orędzie Trumana zmierza do ściśle o­
kreślonego celu: do dal~zego jeszcze 
~aognieni:a atmosfery psychozy· wo­
jennej w Stanach Zjedne>czonych oraz 
do zastraszania ludzi o słabych ner­
w.ach wrzaska.mi o jakiejś groźbie, 
która zawisła rzekomo nad Stanami 
Zjednoczon"ymi, żeby odwrócić w in· 
11ym kierunku niezadowolenie z poli­
tyki Prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. 

Dziennik podkreśla dalej, że Prezy 
dent Stanów Zjednoczonych, szuka­
jąc usp:rawiedliwienia dla swej ·agre­
sywnej polityki, wyciąga raz po raz 
niedorzecime ,,argtunenty" antyra-. 
dzieckie z lamusa hitlerO'W'Skiego. 
· Nie ma wątpliwości, że „laury" Hi· 

tlera nie dają Trumanowi spokoju. 
Omawiając poszczególne punkty 

Ol'ędzia, „Prawda" zwraca uwa.gę, że 
głównym punktem jest oświadczenie, 
że „po stronie USA musi być nie tyl 
ko praw.o, lecz siła". Powoływanie 
eię na „prawo" - stwierdza dziennik 
- jestltylko efektem kr11S-Omó-wczym. 
Następnie dziennik pisze m. in.: 

Jeśli TrUman proklamuje, że Euro­
pa. zachodnia stanowi ośrodek amery 
kańskich planów strategicznych, to 
Niemoom Zachodnim przeznacza on 
rolę centrum tego o-środka. In~yml sł~ 
wy: - dążąc do rozpętanta rz~z1 
światowej dzisiejsi władcy Stanow 
Zjednoczonych zamierzają uczynic z 
Europy p.ole walki i użyć odradzanej 
przez blok arnerykańsko-angiels·ki ar­
mii niemieckiej jako taranu w tej w:tl 
ce. 

Nie jest rzeczą przypadku, że w 
prasie amerykańskiej pojawiają się 
coraz częściej głosy potępiające awan 

tumiczlł politY'ko trumanoWS'ką. Tak 
np. dziennik ,,Chicago Tribune" pisał 
ostatnio na temat orędzia Trumana: 
„ Truman znajduje siQ n.a drodze zmie 
rzającej do powt6rzenia w Europie 
be?1Sensownej a.wantury koreańskiej, 
jednakże w znacznie szerszaj skali". 

„Nasz program pomocy wojsko­
wej - oświadcza Truman w swym 
orędziu - ogarnie Daleki i Bliisiki 
Wschód". 

Co oznacza program amerykań­
skiej „pomocy wojskowej" ? Jak wy­
kazuje do!hviadc.zenie jest to pro­
gram awantur wojennych, jest to 
two1·zenie baz wypadowych w celu 
przygotowani.a. agresji. Awantur a wo 
jenna przeciwko Korei i Chinom -
oto logiczna konsekwencja „pomocy 
wojSkowej" w pojęciu trum~now­
skim. Wła6nie poo szyldem tej „po­
mocy wojskowej" Stany Zjednoczone 
popierały i p<»pierają Czang Kai-sze­
ka i Li· Syn Mana. 

U podstaw strategii, jaką Tr uman 
narzuca Stanom ZjednDcwnym, znaj 
dują się szaleńcz~ plany amerykań· 
skiej agresji pirzec1wko miłującym po 
kój narodom Azji, Afryk~ i Europy. 

Dalej „Prawda" omawia politykę 
szantażu i nacisku, stosowaną przez 
USA wobee kraj<>w matshallowskich. 
Presja Stan6w Zj~dnoczonyeh na „par 
tnerów" - pisze dziennirk, - nie ogra 
nic.za się jedynie do dziedziny goa­
pooarczej. Nie mało napusz<>nych 1 
obłudnych frazesów poświęcił Tru­
man utworzeniu agresywnej armii 
bloku północlll()·atlantyćkiego, a w 
szczególności nominacji Eisenh<>wera 
na sta.nowi-sko dowódcy nacz.elnego 
tej armii. Ni.kt nie może wątpić, że 
posipieszny przyjazd Eisenhowera do 
Europy poze>staje w ścisłym związku 
z dążeniem amerykańskich kół rzą.­
dząeych do jalk najszybszego prze­
ks1'ta.łce11ia krajów Europy zachod­
nie w amerykańskie bazy wypadowe 
oraz do obj~ia d-O'Wód~twa nad woj­
skami tych krajów. 

Co się tyczy nr<>gramU Trumana 
w dziedzinie polityki wewnE?trz.nej, to 
- podlkreśla „Prawda." - jest on cał 
kowieie uzależniony od celów Impe­
rializm.u amerykańskiego. Spr()Wadza 
się on do pr:tekształcenia Staat6~ 
Zjednoczonych w .arSellał agresji .1 
przes tawienia gospodarki na tory wo 
j~nne. 

W atmosferze histerii wojennej 
wzmaga się ofensywa przeciw1rn żr­
wotnym interesom i prawom narodu 
amerykańskiego. 
Kończac, dziem1ik stwierdza, że w 

Stanach · Zjednocr,onych daje i;ie dzi· 
si.aj odczuć głębokie niezadowolenie 
z polityki 'Prezydenta i rządu. 

odsłonił p r oces trzech biskupów w Bratysławie 
P R.AGA (PAP). - Od dnia 10 bm. , sepal1'at ystycznej poliitykl k&iędQ!a posłusznym rrorlł na.jwyżnymł ka.- kościelnej W?.Oflł kampaoł~ pt'lleełw­

toaty &ię p.raed sądem w Bratysła- m inki, a nestępnde polityki faezy- rami kołcielnymi. Do tej dzlałalno- ko ZSRR; wey\w.iją·c do udziału w 
wie proces przeoiwko trzem wyso- stowsiclej upraw.ilanej p~ „preey- śol oskarżony przyznał się całkowł· tej kampalllid p<>dwladne m u ducho-
kim dOIStojnikom kościelnym. Na ła- dema" księd:i:ia Tdso. cle. WiieńS't\Vo. 
wile oskaa:too.ycl\ rmsdedli rzymsko - OSkariony biskup Go:ldlcz brał ek Biskup BUZALKA z~le, te ód Wieckąc 0 t ym, ł_, W.t:vkan GCM• 

kaitól1ckl biskup splskil Jan Vo.łta- tywny ud'lliał w anltym~cldm ru- roku 1920 brał czynny uooeł W zy- kuje rwycięstwa Niemiec bi<tlerow• 
smak, rzymsko - lmitoli.ckJ. biskup chu nacjonoalisltów ukr.arlńskich. W ciu polityCll'llym. J?o powstaniu, rz ła- skich oskariony - ~ 8aiD zeaui.je 
braitysłaiwskli dr Michał Buzalka li ok.fegle łs·tin:ienioa t:i:w. państwa slo- ski Riitlera. t/Ł'w. państwa sł<>\vac- - za.jął się orpnilzowanłem sieci 
grecko - !kJaJtoJliJcik: biskup 0 Preszo- wack·iego uprawiał on na rozkaz Wa. kil.ego, oddał się całkowlde na usłu- szpiegowskie j na. Ukrainie. Do sieci 
wa - Paweł Gojdiaz. tykanu l!flPiego9two. gi „p.rerzydenta" księdza 'lliso i rz: je- tej włącrz.ył kapelranów pm:y faszyst.o 

Wszyscy oni oska.r.leni są o zbrod- Pierwszy zeznawaA biskup VOJ· go polecenia udał się do Rzymu, by wskiej armli słowackiej OiraZ apn-
nię zdrady stanu I 1WPiegostwa i o TASZAK. Po pmedstawiendu mu ste prosić papieża Pli.usa XII o brogosła- tów wywiadu wMykańskłero -
współdziała.nie z reakcyjnymi ele- nogramu ~ posied:zeń słowackdej „ra wJeńs~ dla tego. „pa~"· W członków mkonu Je.zuritów, Alndre}­
mcntami słowackimi i międzynaro- dy państwa", biskup Vojtas.z.ak rmmo~e prywatn e.J z pa.plezem o- kovicz;a Kołakovicm i imJych któ­
dowymi w celu obalenia ustroju lu p.rayiznał się, że jako wlceprzewodnd- skarżony informował go o sytu~jl rych zadamem było gromadzei{ie ma 
dowo - demokratycznego w Czecho- czący t ej .instytucji popierał wszel- w Sławaejl oraz o ruchaeh wo;fak teriału s~egowskiego. 
słowac~i. k·ie zairządzenia., zmieTza.j~e do wy- niemieckich i słowacldeh przeciwko 1 

Biskup Voj'baszak, dyspoouijący ol mordowania Żydów słowacldch. Polsce. i otrzymane od swych agentów ma-
brzymimi dobrami kościelnymi, był Stw~rdrzJi.ł o:n również, że gdy lud- Oskw-żony przy1m1ał się, że jako ge te.riały szpiegowskie biskDi? Buzalka 
- jak stwt!er<Wa akt oskaden:ia - ność żydowska ze Spiza wpelowała itera'1ny wjkariusz i aren~ Watykanu ~ywal sys:t;emaitycrz:nae Chall'ge 
0Clecydowanym wrogilern ludu pra- do niego o pomoc przed grożącą jej zbierał materiały S7iplegowskle s t e- d 'llffiadre!I papieskiemu w Bra.tysła­
eującego, 11ocjaliirm:nu i pOStępu. Za mgładą _ me tylko pO'ZJOSta:wił tę renu Ukra.iny Załl:arpaeldeJ dostar- wie dT Burzlemu. Pmesyłał on rów­
czasów Pierwszej Republik.i. Crzecho prośbę bez odpowied7li, ale pnzeka- czane mu p 17,ez a gentów. Materiały nież Waltykianowi za pośrednictwem 
słowadkiej brał on crz.ynny udział w ml ją faszystowsklim organom bez- te przekazywał ' władzom n iemiec- internuncjatury paip.ie.s·kli.ej w Pra-
zdradmookiej dzilalialności 171:\v. sło- pieozeństwa. kml. clze materia.ty, dotyczące sytuacji po 
wackiej paribl:i. ludowe!i, pozos.tającej Sympatie dla hitlery:mnu doprowa Z polecenia \Viatykanu l generała liltyCIZlled i gospodaTczej Słowe.Q.J.i, za 
pod kierownictwem księdza Hlinki. d'Zliły o&karioaiego do tego, że gdy zakonu J ezuitów. '.Ledochowslde10, rządzeń władz betz:J>leczeństwa itp. 
&erzył przy tym niena:wtiść do Cze- w oikupowanej Słowacji wwmagał biskup Buza.łka. po§rednWizył w nie- Tę działalność ~iegoweką kontyn.u 
chosłowacji 1 do Związh.-u Radziec- sti.ę ruch oporu, pmystąpił on ald;yw- lega.tnym pr.7..erzucie na terytorium ował a2: do chwild ruresztowalllia. 
k:iego. nie do zwalCJl,aJtiia tego ruchu i wzy- ZSRR agentów vvatyłl:aftSkiej służby Tmeci oskarlony - biskup grec-

Gdy pod pa:tironratem Hitlera pow- wał księży, by do11osili wiadrom nie szpiegowskiej - j~uitów Kellnera, k o - katolicki GOJDICZ uwyda,tn'iał 
stało tzw. „państwo słow~e", bi- mieckim o działalności słowacld.cłl Nowikowa, Moskwy, Cizka. wych o· jaskrawo w swych reznam:iacll całą 
skup V01jltasri;aik objął m zgodą Wa- oddaałów partymnckich. wanków szkoły pa.piieslcled „Russi- swą d2liałalność jalko agenta \Vaiy­
t~ka.nu stanowisko wiceprzewodnl- Po wyizwoleniu Czechosłowacji o- cum". k~u. Posłusz;ny rozkaiwm waitykań­
czącego słowacld.ej „rady 'J)aństwa", s-ka1'żony, rza pomocą nrelegailnych u W dailszym ciągu swYch zeznań, Slklm propagoWiał on ruch nacjona­
orgainu doradczego mMfonetkowego lotek oraz okó.łnlików i listów paster I biskup Buzalka potwierdził 1a'rl:Ut, listów ukraińskich już w okresie ist 
„prezydenta" księdza 'fiso. skich, wzywał duchowieństwo do i - że. w okresie .istnienia tzw. „pań- niema Pierwszej Republiki. Po pow-

Drugi oskarżony, bjskup Buzalka, gnor-OWania. izanąd.7,eń władz i ustaw S'twa słowackiego" pt'()WQda.il na roz stan:iu faszyst.owsldego !Państwa &ło­
był również az.yrmym zwolennikiem pai1stwowych, a obajętnym lub nie- k a.z Wa.tykanu i wysokie.i hierMchil wackiego, oskarżony oddał się na u-

Uspołecznione apteki całkowicie zabezpieczą 
p otrze by lecznicze ludzi pracy 

K~nłerencjo prasowa w Ministerstwie Zdrowia 
WARSZAWA (PAP). - Na kon­

fer encji prase>wej, która odbfła się 
w dniu 12 bm. w Ministerstwie Zdro 
wia, poinformowano dliiennikarzy o 
przebiegu i wynikach akcji przejmo­
wania aptek prywatnych na wła· 
sność Państwa. 

W konfe1·encji w.zięli udział wice-
ministrowie Zdrowia: dr Sztachelski 
i dr Kożusznik oraz dyrektoT Depar 
tamentu Fai"Tnacji i Za1>pairzenia w 
Ministerstwie Zdrowia - ppłk. Kell-
ner. 

Po uchwaleniu prze?: Sejm RP 
ustawy o upaństwowieniu aptek pry­
watnych, Ministerstwo Zdrowia przy 
stę,piło naityclm\iut do realizacji 
ustawy. 

Akcj& uspołecznienia, która objęła 

przeszło 1500 aptek w całym kraju, \ dzi w ciągu kilku godzin po .przeję• 
zllstała. już całkowicie zakończona. chi wszystkie ~ptaki rozporządzały 
Podkreślić należy, że w czasie prze podstawowymi lekami. 
prow'.ldiania tej akcji :tni jedna z Obecnie, w myśl zarządzenia Mini­
przeJmowanych aptek me przerw~ła sterstwa Zdrowia, ubezpieczeni mo­
pracy, a do _57 aptek dotychczas me- gą z.aopatiywać się w lek' .......1. 

czynnych skierowano fachowy perso- t . · 1 n~ .!""' 
nel. s aw1e recept lekarzy Zakładu Lecz-
Poważnym czynnikiem, który za- metwa Pmcowniczego we wszystkich 

decyd!>wał o s~ybki!R !. sprawnym aptekach w cał'ym Jn-aju, bez obo-
przeb1egu nacJonnhzac)1 aptek, był wiązku uprzedniego z las · · 
szeroki udział aktywu społecznego. d t k ZLP g za.nia Slę 
Powołanych zo;itało przeszło li'iOO 0 ap e • 
komisji, w których udział wzięło W ciągu dwóch najbliższych tygo­
przes zt<> 4.600 aktywistów z rad na- dni wszystkie apteki zostaną zaopa­
re>dowych i .zwi1łzk?w zawodowych. trzone we wszelkie specyfik• · J k. 

Pr zy przeJmowanm aptek prywat· zn . . 1 1 e .'• 
nych stwierdzono, że w olbrzymiej ajdu1ące się na rynku. Hurtownie 

ąlugi księdza 1'.iso i jego protektorów 
hi:tlerowskich. Ponadto oskarżony, 
ja~~ sam prrL~naje, uprawiał d.2ła.· 
lalność S'll>icgowską, przeciwko 
ZSRR i P~Jsce oraz :przeciwk~ Cze­
cbosłowaoji. I on koreystał Q! pośred 
nictwa jnte.munajatury papieskiej. 
Biskupowi GO!jdiorowi pomagali w 
jego dl.ia.łalności szpiegowSlltiej róż­
nli age,nei rzagi.reniC!ll'lii, jak np. 
~ennika.n amerykański Trouchton, , 
kierownik amerykaf1skiej fiUi „Ca­
ritas" Sulllwa.n oraz szef misJl ame 
rykańsldej „Ca.re" w P.radze - Ro­
bertson. 

Na prowadzen~e tej dmałatln.ości 
otNymywał z USA i z Watykan'lł. o­
gromne sumy w dolwrach i w walu­
cie ozechosłowack.iet Oskarżony o ­
św.iadczył, że pocruwa sie ,do w.iny i 
że 0Claje sobie obecme S!P'rawę z t e­
go, że d'Zliała.ł w dinteresie Podżegaczy 
wojennych. 

Po rz~aniach b'lskupa Gojdicza 
sąd przySltąp~ł do pm;esłuchmia 
świadków. 

Proces trwa. 

1"a rnargme~ 

wszystkie s i ły do walki 
o przedterminowe wykonanie Planu &-letniego 
Drugi dzień obrad Plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 

większości nie zaopatrywały sie one „Centrosanu" 5- dostatecznie zaopa 
w odpowiedni sposób w artykuły far trzone zarówno pod względem iloś· 
maceut~czi~e i nie db.ały o niezbędne ci, jak i asortymentu leków. 
wyposazeme. W wuelu wypadknch 0 . . . . . 
stwierdzono, że apteki były nierówno r~amzacJe 1 kier~vnictwo uspo-
miernie obsadzone p1·zez siły facho łecżmonych aptek przejęło utworzo­
we. Zda!zało. się często, ie podcz~s ne niedawno przedsiębiorstwo pe.ń­
gdy w 1ed~eJ a!}tece Rracowa!o kil- stwowe p. n. „Centrala Aptek s o-
ku magl.Show farmacJi, w mnych łeemy h" P 
pers-O'lleł składał sie wyłącznie z sił . c .. • , .. 
pomocniczych. NaJhhzszym zada.niem llłtmster. 

Stwierdzono równiet wypadki wiel stwa Zdr1>wia będzie, obok planowe­
kle&:o ?Jiedbalstwa. Np~ '!' woj. po· go i systematycznego za<>.patrywania 

Dwie strony medalu 
Adolf Heusinger i Ham Speulel. 

Pierws::y - szef &ttabu Rommla, ska­
:a.ny w N orymbcrdze jalco :brnd11l.ars 
wojen11y 1111 20 lat więzienia. Drugi -
s:ef utabu Wehrmachtu na froncie 
wschodnim, reklamowany pr::ez: BBC ja­
ko „ekspert od spraw rosyjskich". 

w dr gi dniu obrad Plenum Za· 1 cyjnych. wsk~:zu.jąc na ldCfl41e nledo• instrukcji w sp:awie wyborów tow. 
d G~ó me 0 związku Włókniarzy clągnięoila w tej drzJi.ed?Jin'ie pracy Olasek powiedztał: 

~!k~tanc~~:awiali zagadnienia SO- ogni!w i wt.ancji ri~wtlą~owycb. - K~mpania sprawozdawczo-wybor 
cjalne. Posługując się przykła9am~ Szereg akcji jak wybory do rad cza wmna stać się p;zelome,m w 
ze swoich zakładów pracy - wskazy kobiecych i komisji bytowo-mieszka- pracy ~szy6tkich. ~gmw związko­
wali na konieczność więks~ego zain- niowych nie wszędzie :został należycie wych •. 0 ile:. oczywiście, podej?zi?my 
t · ię rad zakładowvch za- przeprowadzony, do te1 akCJt z pełnym zrozum1eru~m. 
eresowarua s · ó Powinna ona powiązać władze zw1ąz 

gadnieniami bytowymi robotnik w Grupy związkowe w wielu zakła· kowe z najszersz mi masami. 
oraz. sprawą dokładniejszego plano- d'.'-ch utworzono w . sp~sób ~echa~ Nie wątpimy, yże zadania. stojące 
W,?llla przez „zakła_dy pracy poszcze· mc~y. Są "'.YP~dki, ze w Jedne) rzed włókniarzami, zostaną w pełni 
golnych ak~Jl ~oc~alny~h. Dy~kutu- grupie znajdu1e BlEl znaczna liczba o- ~realizowane, że wykonanie ich pod 
jąc nad os1ągrnęc1anu i rozwo1em ru sób, nie związan'(ch z s.o~ą produk- kierownictwem Polskiej Zjednoczonej 
chu ~spół~aw<;<In~_twa, wskazywano cyjnle, jak to llllało m1e1sce np. w Pnrtil Robotniczej przyniesie pełną 
na ~1~?oc1ągmęc ~ pracy szeregu ZPW im, 9 Maja. mobilizację włókniarzy do przedter· 
ko?11s.i1 współzawodnictwa 1 brak tro Nie lepiej była zorgąnizowana pra- minowego, zwycięskiego wykonania 
ski mekt~rych rad zaTkładowyK ch

1 
k~ ca rad zakładowych i oddziałowych. Planu Sześcioletniego". 

przodowników pracy. ow. owa s 1 VI 
ZPB im. Dzierż · skiego podkreślił Mając to wszystko na v.:zględzie, Dyskusję podsumował tow. Ale~san 

:X,.echaniczne nie~ podejście do Plen1:1!1 CRZZ pos.tano.vnło przepro- der Burski - z.astępca pn:ewo~mczą­
współ.a;awodnńctwa, co powoduje, .wadzie wybory mężów zaufania, wv· cego Centralne1 Rady ZWlązkow Za· 
że wielu robotników nie dość żywo bory do rad oddz~ałowych, zakłado- wodowych. . . 
interesuje się jego przebiegiem. wych we wszystkich za~ładach pracy Plenum po~Jęło uchwał~ w sprawie 
Dużo wa i oświ cono nowym for w Polsce. . współzawodnictwa pracy t warunków 

mom w~półia~odnidwa jak_ w&pół ~<> omówieniu ob~cnej struktury I bytowo-s_ocjalnych oraz uchwałę or-
~awodntlctwo 0 tytuł najlepszej prząd związkowej organłzacJi zakładowej i ganizacyiną. 

znansk1m wys0<kowartosc1owy sp.rzęt t 1 6 . . 
1 

, • • . 
i niektóre specyfiki leżały w piwn!· ap e '•. r wmez .w .~sc1we ich :ozm1e· 
cach i na strychach, co uniemożl!- szczenie. W na1bhzszym czasie uru­
wiało sprawne :funkcjonowanie ap- chomione będą apteki w tych ośrod· 

te1\v il1< , tw . • t kach i dzieln.icach r obotniczych, kt6-
ne zo~fuły ~~~:i di~1~~:i:w~~~zj re dotyc?czas były 'pod tym wzgle-
systematyczn.ego zaopatrywania w dem za.ruedbane. 
środki lecznicze najszerszych rzesz Na konferencji podkreślono oby. 
ludzi pracy. Bezpośredni!' P~ prze.ję- watelskie stanowisko \viększości 
ciu aptek, po zapoznamu się z ich t k 
brakami w wyposażeniu w leki, hur- ap e arzy, którzy w wielu wypad-
townie .,Centrosanu" rozpoc.zęły uzu- kach pomagaH komisjom społecz­
pełni.anie asortymentu. M. in. w Ło- nym w ich pracy. 

Na cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet 

Robotnice ZPO im. dr. Więckowskiego 
wzywają do współzawodnictwa w przemyśle odzieżowym 

Robotnice ZPO im. Więckowskiego 
uchwaliły następujqcq rezolucję: 

„W odpowiedzi na barbarzyńskie 
postępowanie imµ erialis tów anglo-

Około miliona ton cukru 
ki czy najlepszego zespołu tkackie­
go. Z dumą meldowali przedstawicie­
le wielu większych zakładów o ma­
sowym przystępowaniu Żałóg do tych 
r odzajów współzawodnictwa. Zwró­
cono uwagę na zagadnienia szkoleni& d k 1. , • k • . 
zawodowego, podkreślając, że szereg wy pro u ow a 1smy w teworoczne.J ampan11 
robotników dzięki szkoleniu może o- ~ 

amerykańskich, którzy mordują nie­
winną ludność Korei i przygotowują 
nową wo.fnę światową - my, robot­
nice Za1kł. Przem. Odzieżowego im. 
Więckowskiego w Łodzi, rozumiejąc, 
czym grozi światu klika podżegaczy 
wojennych 2 Trumanem na czele, po­
stnnawiamy, by Międzynarodowy 
Dzień Kobiet uczcić przez wykonanie 
Planu I kwartału 1951 roku o dwa dni 
przed terminem, co da Państwu o­
s2rzędność ponnd 700.000 tys. złotych. 

hecnie wykazać się poważnymi osią- WARSZAWA (PAP). - Ostateoz· 1 wyprodukował 955 tys. ton białego I Z drugiej strony ruch wspólza-
gnięciami we współzawodnictwie. 11e oblfozenfa wyników bieżącej kam cukru. P lan wykonany został w 115 wodnictwa wśród robotników cu-

Z kolei tow. Olasek, sekretarz Za- panti cukrowniczej. któi:a zakoó~y- proc., zaś nadwyżka produkcji wy. krowni, który objął wszystkie fa­
rządu Głównego Włókniarzy, wygło- ła się w dniu 24 grudnia. ub. roku nosi 128 tys. ton. W stosunku do ro- bryki wpłynął na zmniejszenie strat 
s_n_r_ef_e_ra_t_o_z_a..;.ga_d_n_i_e_,n_ia_c_h_o_rg_a_n_i_za_-_wY __ k_a_m_ł_Y_._z_·e_P_rze_m_ys_ł_c_u_k_r_o_wn_l_cZY_ ku ub. wyprodukowaliśmy o 210 tys, przer~bowych w cukrze.' na podwyż 

Wzywamy wszystkie Zakłady Prze 
mysłu Odzieżowego w Polsce do 
współzawodnictwa o przedterminowe 
wykonanie Planu 6-letniego". 

Narada sekretarzy Komitetów Gminnych PZPR 
· z terenu wojewód ztw a łódzkiego 

W dniu wczora jszym w sail konle- , powiatu piotrkowskiego - tow. 
rencyjnej K.VV PZPR rozpoczęła się Druszcz Władysław, a referat „O szko 
dwudniowa narada sekretarzy Komi- leniu ideologicznym i pracy grup 
tetów Powiatowych i Gminnych agitatorów w gminie" - sekretarz 
PZPR z województwa łódzkiego. Na- KG Krośniewice, powiatu kutnowsk,ie 
rada poświęcona jest omówieniu o· go, tow. Bartoszewski Bolesław. 

statniej uchwały Biura Politycznego \V naradZ'ie uczestniczą: I sekretarz 
KC PZPR. - „o zadaniach Partii w KW tow. Stasiak. sekretarze KW tow. 
dziedzinie rozwoju spółdzielczośd tow. Majkowska, Kubicki, Olszewski, 
produkcyjnej i wzmożenia politycz- oraz kierownik Wydziału Organizacyj 
nego, gospodarczego i organizacyjne. nE>go tow. Stańczyk. 
go oddziaływania POM-ów". 

W pierwszym. dniu obrad referat: 
,,O pracy Komitetu Gminnego" - wy 
i;rłoslł sekr_etarz ~.fi }!~g~wi~e, z 

W godzinach wieczornych uczestni­
cy narady udali się do Teatru Nowe­
g_? ~ . cztukę „Zwytj_ęstw<>''. 

ton cukru więcej. W zwi~ku z tym 
pr.teoiętna konsumcja na głowę lu­
dności przekroczy dwulaotnie spo­
życie przedwojenne. 

Na tak dodatnie wynilp wpłynęły 
przede WS2:ystkim wysokie plony u­
zyskiwane przez plantatorów bura­
ka cukrowego z 1 ha. Troskliwa o­
pieka państwa, która przej-awlala się 
w udzielaniu kredytów na naw<Y.Zy 
i uprawę, w przyd~łach wysoko 
kwalifikowanych nasion 1 w facho­
wej instruktorskiej pomocy, dała w 
wyniku poclndesiente iprzeciętnych 

zbiorów buraka cukrowego rz jedne­
go ha do 221 q w soosunku do 180 q 
rz: roku ub, 

szenie przerobów dobowych, na 
=niejszenie zużycia węgla i surow­
ców pomocniczych. 

We współzawodnktwie, w ogólnej 

Krytyczna sytuacja 
woisk francuskich 
w Indochinach 

klasyfikacji wysuneły się na c:loło PRAGA (PAP). - Powołując się na 
następujące cukrownie: .w okręgu opinię oficerów francuskich, kore­
gdańskim - Kętrzyn, w o<k:ręgu lu- spondent Agencji Telepress donosi z 
bełskim - Pxzewocsk i StrnyżóW, w Bangkoku, że sytuacja wojsk francu· 
okręgu dolnośląskim - Jawor i Glo sklch w Indochinach jest bardz<> kry. 
gów, w okręgu opolskim - Ziąbice, tyczna. 
w ~kręgu poonańs-kim - Szamotuły, Usiłowania władz francuskich, by 
w okręgu toruńskim - Hehnica. w wywołać roidźwięk w obozie wyzwo­
okręgu warszawskim _ Imbelin i leńczym Indochin --:- spełzły na ni-

p Zach d · Szcrzecin czvm. Odwrotnie, s1ły · obozu wyzwo-
na o~oo-zu ?, rum - · leńczego rosną % dniem każdym, a po 

Nalezy podkreślio, te. W bid. kam 1 ważne zwycięstwa armii wyzwoleń­
panii cukrownim:ej zaoszczedzono cze.i w półn. ocnej części Vietnamu są 
ok. 20 ty,siecY ton :w"Ia. !~go n~lfil'..SEJ!l dp"(ocl,~ ·,, 

Obaj oni od paro dni rad:;ą w Peters· 
bergu wra1 z ekspertami mocaritw za• 
chodnicl~ 11ad utwor:ieniem armii N~­
miec Zachodnich. 

Po raz: pierwŚ:y od chwili 1.-apitulacji 
hitlerowskiego W elm1wchtu hitlerowscy 
wyżsi oficerowie zasiedli przy jednym 
stole :r; oficerami amerykańskimi, angiel­
skimi i francuskimi. za.,iedli. „jak równi 
z równymi", co podkreśla nie hto inny, 
jak prasa zacliodnkJ, a rozmowy, tce· 
dług oceny korespo11den1ów brytyjskich 
- pr:ebiegajq w „pogodnej" atmosfe· 
r;;e. 

Owa ..pogodna'• atr11osfera nie pincin­
na nikogo za.tkakiwać. Hitlerowscy ge­
nerałowie, Adolf Heusinger i Hans Spei­
del (kandydat na naczelnego wodza a.T­

mii zachodni~iemieckiej), cies:(I .się 

bowie11i bardzo dobrq opinią w ko/,ach 
rządowych VSA i Europy Zachodniej. 

W Petersbergu mówi się o poborze żal 
nierza niemiecldego do armii atl<1łltJC• 
kiej, o utworzeniu ~1iod11io-niemiec· 
'1.-iego sztabu generalrrego; mówi 1ię, że 
Niemcy Zachodnie doswrczą 22 dywi· 
zje, a w tym JO pancernych. ]ednyT1i 
&łowem, o wszystkim. co dotyczy udzialu 
mJjemnik6w wchodJJio • niemieckich w 
aifTC8)'Wnei armii atlantyckiej. 

Spoleczeń!two =hodnio-niemieckie 
ma jednak inny pogląd na sprawy 
omawiane w Pctersbergu, n.iii generolo­
wie hitlerowscy i ich. polityczni opieku­
nowie z „r:;ądu bonnakiego„. Przy stole 
obrad w Petersbergu panowała „po1od· 
na" atmosfera. lnna jednak atmos/f'ra 
panuje wśród ludności Wt:hodn.io-nie­
mieckiej. 

D;iennik „Nuernberger 8-Uhr Blau" 
pis::e 11a ten temat: „JJ; e wszystkie/i c:z:ę· 
ściach Niemiec :więkna &ię op6r prze­
ciwko udziałowi '.frizonii w armii atlaii· 
tyckiej. Do kancelarii Adenauera prlly­
chodzo bezusta11llie ulegramy protest.a• 
eyjne, wysyłane przez przedswtoieieli 
wszystkich warstw ludności". 

Jeśli zestawi się te n.astroje ludności 
z;achod.nio-niemieckiej = przyjęciem., ja­
kiego doznal gauleiter Eisenhower w Pa­
ryju, z nastrojami parmjqcymi ·we Wło­
szech w zwiq:r:lcu z zapouliedzianq in· 
spekcjq Eisenhowera, nasuwa sie jedtia1c 
wnioseI.: n.ara.dy w Petersbergu prou:a• 
dzone są bez udziolu prawd:dwych go­
spodar:11y - to jest be: udziału naro­
dów. Narody nie chcq ani hitlerowskich 
generałów1 ani idł amery_kańskich rn&• 

Stf P.C!Wt IT, 
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Organizacja łódzka ·PZPR 
realizuje uchwały Biura Organizacyjnego KC 

Tkaczka Irena Gidzgier. 
współzawodniczy o włększQ wydajność 

O PRACY GRUP PARTYJNYCH 
Uchwala Biura Ori:anlzMJyjnego 

g, c. w spraw1e pracy grup partyj­
nych postawiła przed wszystkimi ln 
stancjami i organizacjami pa:rt.yj.ny­
:rni ważne zadll!'l1a w dzieck-l.nie re­
organi2acj1 grup partyjnych orari: 
wyboru nowych ich organizatorów. 
Uchwała stwlei·dza, że: „Wszędzie 
tam, gdzie Jt'UPY zostały prawidło· 
wo zorganłzow~me 1 rdzie postawio­
no przed nimi Jasny i skonkretyzo­
wany za.kres działania, istnienie 
l'l'UP partyjnych stanowi dla podsta 
wowycb i oddzlalow'•ch organizacji 
partyjnych mocne opa.rcle w ich 
pracy". 

Nie Wllllę(W;ie jednak Istniała taka 
•ytuacja. ,,w większości wypadltów 
- mówi uchwała - nieświadomość 
zadań oraz niewłaściwe ustawienie 
organizacyjne i brak kierownictw" 
grupami ze strony egzekutyw pod· 
stawowych 1 oddziałowych organi· 
zao,Jt powodu.je niedostateozu:\ ak· 
ływność grup partyjnych. W więk­
noścl fa.liryk walka organizacji par. 
tyjnych o plan toczy się poza lub 
obok grup partyjnych, co utrudnia 
oddziałowym i podstawowym organl 
zacJom partyjnym zdobycie dokład­
nej zna.jomoścl spraw ·produkcyj­
nych oraz pomniejsza efektywność 
Ich walk.i o lepsze wyniki pracy ~a­
kładu". 

Taki stan miał miejsce J na tere­
nie organ.lrzacjti łódzkiej. 

W oparciu o uchwalę Biura Orga-
1:1.imcyjnego, egzekutYWa Komitetu 
Łódzkiego, po dokładnym przeanali~ 
t1.0waniu dotycb<:tLa.sowej działalno­
ści grup, opracowała uchwałę w 
sprawie pracy grwp partyanych na 
terenie Łodzi. Uchwała ta, podkre­
ślając osiągnięcia i l>raki grup po­
&WLególnyoh ?:akładowycb organi­
zacji partyj~ych, mobilizuje do prze 
prowadzenia szybkich i skutecznych 
e::m:ian na tym odcinku. W drugim 
roku Planu 6-letnieio grupy partyj­
ne jalko ogn1wa skup1ające człon­
ków Partii, stykających się bezpo­
Srednio ze sobą oraz rz robotnikami 
~yjnyml na pewnym odcinku 
produkcji, powiązanych wspólną 
więzią produkcyjną, mają, do wyko· 
nania odpowiedzla.Ine zadania w 
dziedzinie politycznego oddziaływa­
nia. na. ogniwa masoW)'ch orpntza­
e.ti oraz na. załogę, mobilizacji robot­
ników do wykonywania planów pro 
dukcyjnych. podnoszen~ dyscypli­
ny Pl'aCY Graz wuostu azererów 
par'yjnycb. 

Jaki.€ przedstawia się dotychcza-

sowa działalność grup partyjnych I jednej grnpy enajdowaid S1ię na kil-1 seybciej sk<>nł!rolowa~ dotychaMo­
łódzklej orgainitzia.cji? ku odcinkach produkcji, co powodo- wy skład 1 ror.staW'lenle grup par-

wało zupe!n:v brak lącznośei m:iQ- t · h dzić wybory no· W styc~iu ubiegłego roku powo- dzy nimi, Brak było ~ebrań, brak YJnyc • przeprowa . 
ł<tno do zycla 1927 grup, z czego kontaktu 7. bezpartyjnymi. w ZPDz. wych oi·ganlmtor6w grup. U PGd· 
1475 - w fabrykach. Pivzez dłuższy im. BuczK:a organizatorami grup by- staw politycznej I orianJraeyjneJ 
czas wyk_nzywaty one bardzo słabą li majstrowie, mechanicrinie naz.na- działalności naaz.eJ Partii łeb sła­
aktywnośc - praca. Jeb oira.aiczała C!lt!nd prrez sekretarza podstawowej • • 
się rac-1;ej ~o zbierania sk!ad~k, roz- organiwcji, w 7'..PW. im. War~ti~ ly. 1 żywy kont~kt 1l jak na,isurszJ' 
prowadza~na prasy pnrtyJneJ I ~- skie~o grupy nie prQwadzily żadnej m1 masami be7,p&rly~yeb. 
wl~anit:i-nta ezłonkow o z~branlach. działalno~ci organizacyjno - poUtycz Kontakt ten Partia może ooiągnąć 
W n1ektorych. zakładach Jeclnak - nej. Fakt ten stanowi przycrz:ynę sta- drzięlti spra'W'llie dzlałający·m J ak-
dzięki stat"aa:nom ~kreta1'"Zy pO<lsta- bej frektvencji pa;i:tyjni.aków na !tur t któ stanowią 
wowych organ!zaCJl, stałej wspólpra sach :izlrnlen:iowych niskiej dyscy- yv,-nym grupom, re 
cy z organiw.torami, częstym .na~a· p!iny partyjnej. Tuki stan wptywa ogn:iwa bezpośred~1o . pow.!ązane .~ 
dom - . ~rupy wylc.a.zywały duzą zy- hamująco na wykonywanie planó"' załogą i zagadniemam.i procittkCYJ· 
'"'.oti:iośc i sk1;1tecmie ~alcizył.Y o pod produkcyjnych pr~z Zakłady im. nymi. 
ruesienle świadomości załogi, o re~ Waryńskiego. w poważnej .1 odJX>Wiedzialnej ali?.owanie planów pr-0dukcyjnych. 
Tak było w ZPB im. Dzierżyńskiego, Uchwała zwraca uwagę, że winę pracy, jaką przeprowadizać będą o­
gdue takie grupy, jak tow. tow. za te niedociągnięcia ponos:zą w du- hecnie łódzkie uiktadowe organiza-
M.arii ltuby 1 Adama Dreezld mogą żej mierze komitet:v dzielnicowe, któ . t Irena Qidzgier. tkaci-z.ka ZMP-ów- gaczkami. wnyscy wdęc będą .ze.i~-:-

re •• ~·~bo w· teresował.v si" i kontro- cje partyjne, należy pamiętac 0 ym, ka z ZPB ;....,. iMa"'chlewskiego, ma tereso\Wlni wzrostem wyda3nosm służyć za· przykład, jak należy pra- „„ - „ · ... „ ... 
cować. W ZPB im. I l\laJa. 18 ł,'rllP !owały Pracę grup partyjnych na że głóWlly jej cięllaa: SpoC'Lywa nie ostatnio poważne truqności z wYko- pracy. 
partyjnych jest ściśle powiąC1..anych swoim terenie. co preycz.vniło się ty1ko nn spl'awie oorganirLowania naniem swej bazy. Przy pomocy i współpracy z maj~ 
wlęzią produkcyjną. Sekretarze or- również do ich niedostatecznej ak- grup 1 przeprowaQze<Jlla W)'borów. Da·wnlej, kiedy pracowała na st.rem I doświadczonymi tkaczkami 
ga.nizac3·i oddziałowych są w kon;tak tywnofoi i niewła!iclwego rw,stawie- b d... t 1 k mnieJszej ilośc1' kro&ien, była na»wet Irena Gidzgier zostanie b~ wątpie-
cie z organizcitoram:l, którzy e kolei nla. Komitety dzielnicowe nie czu· Głównym za<lanłem ę .,,,e s a~a on pi;-zodownlcą pracy, ale teraz, od kil nia znów przodownicą pracy. 
praenoseą otriymane instrukcje do wały dost~nie nad pracą grup t<ol~ ich dzlalaln~ będzie klero- ku tygodni, nie może osiiurnąć za- W tkalni ZPB im. Marchłemlde· 
cełonków swych grup, oddziału- partyjnych w terenie, nie Itorygowa wa.nie jej po lin!ł j&kq, wYtycza planowanej wydajności. go przystąpiło do współzawodnictwa 
jąc skutecrz;nie na masy bezpartyj. ły kh błędów i braków''. W dalszym uchwala Biura Orga.nlzacyjnego, bę· 'l'oteż z \trlelką radością, ·powiiąła 0 pehie wyltoha.nie ba.z już 105 zc­
nycb. Dz.ięki owocne:.l d7.lałnlno~ci ciągu uchwała stwie-rdta, że „więl<· dzie nieu11tępliwe i cłerpllwe reali· powl sta!lleb :ides.11ołów 1*ką-0klohk, kató~ce ~po1ów tka.ckicb. W przędzalni śre-
grup par*'.in.vch, w ZPB int. I Maja swść nll87.ych podstawowych i od- 1 wa czy.., ę Ił o ~e ne WY on m d 

1 
Ń d . 1 lto n:ętlnej i od 

~:~1:;:1: S:~ę m:~.:;:a~l~;.':~~~~ nie pO;Siawiła. przed grupami partyj- zacji pa.rtyjnych - wszystkich jej stąplła do nowego wsp6łzawodni· padlcoweJ, do wapołzaw!l'1° 1~h>-
1 l · · 1 ......... ~ "ć działowych orgimizadi partyjnych 2owanie w codziennej pracy -Gritan • ba.z l Jako jedna z pierwszycb pn:y-1 1• 11P Il Uf'J c en . P - . "'& 

0
• 

dukcJi. DYmi zatla.nia odd%iaływa.nia na gru ;';kazań. ctwa. w skład zespołu ~chodzi pl"Ze t~ul najlepiej prz:vkr~ąceJ prząd 
P:f Z'\vlązkowe \Y wa.ke o wykonanie li. Sam. I cież cała partia z majstrem i poma- k1 sta)lęło '788 nrz•dek. 

1,Tneba jednak stwierdzić - planów i rozwóJ współzawodnic-
cłoet GChwala erzekutywY K. Ł. twa". 
- ie wi„kszość '"'UP partyjnych Józef Mz'chałk1'ewz'cz " „. Po roo;patrzeniu WS'LYStkich spraw, . 
przejawia.la dotychczas słabą chla- ~iązanych z działalnością grup, po 

~~:!~tę~a i~m;,!t'e/=in:o~~: oJenie pracy łódzkiej orga11Uzacji prwzewodnlcący zw Zl\IP. ' d. • ł z Mp 
wienła frUP na terenie za.kładu partyjnej na tym odcinku, egzeku- z 1 a , 

t tywa KL, pmenosząc na teren Ło- z m ·o c u · · pracy, Ten s ain rze~y odbija się d7'l '"s'~a-.·a:n«a uchwały Biura Orga- · 
uJemnle na żywotności i a.ktywno nl;a~;„;;1~'go "K. c., postanowita zo- ' _ · 
ści 01·ganizacjl podstawowych w bowiązać en.ekutYWY komUet6w 

1 
b d • 

tych zalda<lacb pracy. Słabe wy- dzielnicOwYCh do przeanali:i;owanJa w wa ce o soc1·alistyc1nq prze u owę WSI nlki produkcyjne w niektórych prawidłowości podziału na grupy we 
lódzldcb ui.kłaclach, zbył woluo wszystkich zakładach dzielnicy, zo­
wzrastlljąca wYdnjnoiię P*Y· wt­
iold proceut absencji, miały 11wo· bowią7.ac 61'11łlkutywy podstą,wo· 
Je źródłu częido w słabo&c.J ptacy wych i oddziałowych orl{tmizacjl do 
l'ruP partyjnych. Odbijało się t.-0 utworzenia nowych r1·up partyj· 
również neg&łYWnie na. postawie nych, przeprowad~.enla wyborów no 
naszych organiZlldl partyjnych W wych orpnlzatorów, przest1"%fl1anl~ 
walce z wrogiem klasowym na od terminów narad, do czuwania nad 
clnku sabotaiu, awarii i postojów. dalszą pracą grup, 

Obradujące w lipcu Pledum Rady 
tlacze\nej ZMP !>Ostawiło przed 
wszystkimi organi~acjami Związku 

Młodzieży Polskiej bojow~ zadani<!• 
ZMP winlłln !ltil6 si~ l!llltw•&}'m po• 
mocnikiem Partii w budowle socja­
lizmu w Polsce. Słabo pl'acuJące 1rupy partyjne Uchmiła egzekutywY Komitetu 

były również poważną pr.tea11;kod~ Łódmego &taw:la wlęc przed łódzką W zwillzku 'l ty~. st11nę1y ogrom· 
w rozwoju naszej łódzkiej 01„a.ni- organia.acją partyjną konkretne za- ne zad11nia prz!ld kołami ZMP na w1i. 
:ta-0Ji" J w prawldl"wym Jei wzro- O t t · j ód k d k v • dania. Zadania te 11ą niezmiernie s a ma wo ew z a nara a . a -śele". 

Pilne i ważne, czas zrealizowania tvwu wi.ih.k ego będą«1 przegqdem Na poparcie tych wniosków 
uchwała pttytac7.Q liazme przykłady. ich - krótki. Zakładowe organiza- naszej pracy na wsi, potvlierdziła w 
Oto w ZPB im. Dpboi21 członkowie cje partyjne V'vinny więc jak naj- pełni, że udział zwią;>:ku w w&lce 

o nową socjalistyczną wieś jest bar 
dzo poważny i że ma-on w tej dzle· 
dzi11le wlele osiągnięć. $wiadczyly o 
tym liczne wystąpienia wiejskich dzia 
łaczy ZMP-owskich, którzy mówili o 
ptat:y swych kół. 

Osiągnięcia hrygąd 
młodzieżowych 

Z doświadczeń pracy załogi ZPW im. Barlickiego 

osiągl\lecteint j11k w Bedlnie, Izabel· 
Iowie itd. Nie wszędzie spełniają ro 
lę pierwszego pomocnika Partii. Wi· 
nę za ten stan ponollZ:\ nasze "Zarz~· 
dy powiatowe 1 gm\nne. Zapomnia· 
ly one o konieczności właściwego 
roztniestc~enia sieci kół. Skulltiem 
teqo wytworzył się taki stan. że np. 
w wielu nowopowstałych ' epółdzlel-
11iach brak jest "Zupełnie kół ZMP· 
owskich. A przecież właśnie na tych 
odcinkach mają one szrzególnie od· 
ppwied?.ial ne za.dania do s.pełniełlia. 

'przecież młodzież ZMP-owska winna 
bojowo walczyć o s'lvbki rozwój s~<;>ł 

dzielni. Mloqzi 'J>OWinni krytycznie 
i S81!10krvlvC'znie OlJlawiaĆ SWÓj 
wkład do wykonania spółdzielczego 

planu produkcji, rozwijać szeroka 
w~pół~awodnictwo. Zokłod, który 

o przodujące 
powinien podj.qć walkę 

w przemyśle wełnianym 
• 

O gotowość bojową 

wroga klasowego i wzmóc udział w 
walce o spcjaliątyczną przebudowE: 
wsi. ' 

Na obecnym etaJ>ie realizacji Planu 
6-!etnieqo, ZMP musi JJ\OCniej niż do 
tychczas włączyć się do wykonania 
jeqo założeń na odcinku wiejskim. 

Wiejskie organlzacjle ZMP-owskie 
m11s1,ą podnlP.ść swą gotowość b'ojo­
wą. I czujność, muszą mo~ilizOWłlć 

całą młod7.ież wiejską, do walki o 
spółdzielczość produkcyjną. 

W pracy tej polllogą nam doświad­
czenia ubieqłeqo roku. Osiągnięcia 

przodujących kół ZMP-owskich oraz 
c7.ołowvrh aktywi~tów ZMP bęcl'lie-i czujność ZMP„owców 
my w roku bieżącvm szeroko rozpow' 

Nie wszędzie j.ednak kola ZMP• ~zechniać, ucząc się na nich właid­
~ ~ą si~ wykazać takimi wych fo_f!', P!~Y• 
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Nr l2 

- I. · • d• O nowq treść pracy świedicowej worca ra 18 O'tatnio w Cenaali Zaopa„'Wnia te P•~ca ta wyka<oje również nie 

wielkiego uczonego) 
cznych wysokiej częstotliwości, jak I wiązano łączność bez drutu między „ponętnych" ofert, zaproponowano 
tylko wynalezione zostanie źródło wysp\'! Hogland i miastem Kotka. mu pracę za granicą,' jednakże uczo 
takich drgai1, odznaczające się dosta w celu uratowania pancernika „Ge- ny odrzuci.ł kategorycznił!' te pro-
teczną energią". W ten sposób Po- inerał-Adn1irrał Apraksiin", któ- pozycje. Oświadczył on: 
pow pierwszy WYkazał możliwość za ry w czasie burzy osiadł na skałach „J estem Rosjaninem i obowiązldem 
stosowania fal Hertza w telekomuni i uległ awarii. W tym wypadku uzy moim jest poświęcić całą swą wie­
kacji i potwierdził tę możliwość wie skano łączność, na odległości przesz clzę, całą I>racę, wszystkie osiągnię-
loma przelrnnywającvmi doświadcze. ło 40 km. · 

· cia ojczyźnie. Jestem dumny, ze nr?-
lll~i. . . . . t . k ŻARLIWY PATRIOTA dzilcm się Rosj aninem. Jeżeli me 

tosną i JeSlemą egoz ro :u Po . . współcześni. to być może potomni zro 
P?W kontynuował swe doświadcze- Al~ksand~r Popow byt zarhw~m zuruieją, jak bardzo byłem oddany 
nia. T~:i razem prze~_azy:vano _syf[.- pa.tr~otą. K_1edy .Jego pra~~ w .dz1e- o·cz żnie i ·ak bardzo jestem szczę­
n.ały Jnz _na. odJegłosc k1llmdz1es1ę ?zime naw~ą:::arua ~ąc~o~c1 między I śliw~, że nd,vy środek łączności od 
cm metr~w. . J~~ostkanu morskim.i sc1ągnęly n.a I kr to nie za gra.nicą. lecz w Rosji". 

W porownamu z prototypem od- siebie uwagę zagranicznych kół f1- Y 
biornik był udoskonalony i posiadał nansowYch, Popow otrzymał kilka E. SZCZEGOLEW 
wszystkie istotne części dla telegra-

Przemysłu Papierniczego w f'.Jodzi mało niedociągnięć. 
odbyła się konferencja aktywu kul- Po wyczerpującej dyskusji zobo­
turalno-oświatowego Związku Zawo wiązano się żywiej zająć ~gadcienia 
dowego Pracowników Przemysłu Che mi świetlicowymi. Postanowiono rów 
micznego 7. terenu ŁnQ.zj i wojewódz- nież powiązać prace kulturalno-oświa 
twa. towe z zagadnieniami produkcji, aby 

Ha konferencję przybyli przewodni w świetlicach dążyć do r02.iwijania 
cztiey rad zakładowych, kier-0wnicy postępu techniki, popularyzO\vać no­
świetl1r~ oraz przewodniczący Komi- we osiągnięcia rumlri, przyczyniać się 
Fji Kultul'alno-Oświatowych. do wzro.-.tu racjonalizatorstwa i no­

Celerr. konferencji było :d.ożenie watorstwa. do przyśpiesienia obiegu 
sprnwozdań przez kierowników świe środków obrotowych i oszczędno­
tlic z ich rocmej pracy oraz; dokład- ści. 

ne ŻObrazowanie przebiegu akcji wal Naszą pracę. świetlicową przePoi-
k.i z analfabetyzmem. my społeczno-polityczną i gospodar. 

Konferencja aktywu wykazała du- czą treścią Planu 6-letniego. 
że osiągnięcia w dotych czasowej dzia/ 
łalności naszych świetlic zw:iązko- T. Tamborski 
wych, aJe ruietrudno było doslirzec, Zw. Zaw. Prac Przem. Chem. 

fu bez drutu, używanego następnie 
przez szereg lat. W końcu 1895 roku 
przekazano ten odbiornik stacji me 
teorologicznej Petersburskiego Insty 
tutu Leśnictwa, gdzie pod nazwą 
„indykatora burzy" slużył do reje -
str owan ia. wyładowań a tmosfcr ycz -

Ludzie pracy okazujq pomoc dzieciom · koreańskim 
.,Trójki pokoju" Ozorko wa działają 

Profesor Aleksander Popow 
wszedł do historii nauki, techniki i 
k ultury światowej, jako wynalazca 
radiotelegrafu. 

nych w promieni11 do 30 km. 
24 marca 1896 r. Popow wygłosił 

w Towarzystw1e Fizyczno-Chemicz 
nym jeszcze jeden referat, ilustro­
wany doświadczeniami, które dowo­
dziły niezbicie możliwości telegrafo­
wania bez drutu 

Wszystkie doświadczenia z falami 

Popowa pociągała szczególnie dzie 
dzina stoscrwanych nauk technicz -
nych; z drugiej jednak strony :in­
teresował się on teoretycznymi za­
gadnieniami fizyki, szczególnie 
dziedziny elektryczności. 

Jednakże, ani jedno zjawisko przy 
rody, ani jedno odkrycie, a.ni jeden 
wynalazek nie uchodziły uwagi Po­
DOwa. Tak na przykład w z\\riązku 
z zaćmieniem słońca w roku 1837, 
wespół z kolegami umwersy teckimi 
studiuje on z pasją naukowe prace 
o słol'icu, bierze udział w organizo­
waniu ekspedycji dla przeprowadze 
n ia obserwacji zaćmienia sło11ca i je 
d zie w tym celu na Syberię, do Kra­
snojarska. W kilka lat później, kiedy 
do Rosji dobiegła wieść o od!i;:ryciu 
przez Roentgena promieni X, Popow 
sporządza rurkę rentgenowską, i>rze 
prowadza szereg doświadczei1 i tloko 
nuje pierwszych w Rosji zdjęć ren t 
;enologicznych. 

elektromagnetycznymi przeprowa-
z dzał Popow, nie korzystając z żad­

nych specjalnych fun duszów, wyko 
nując własnoręcznie, lub przy udzia 
le pomocników przeróżne, potrzeb­
ne mu ,Przyrźąd:v. 

ZASII~G DZIAŁANIA APARATU 
WZRA STA 

W ciągu następnych 18 miesięcy 
udoskonallł on znacmie część nadaw 
czą telegrafu bez dr utu: do wibrato 
ra Hertza z jednej strony przyłączyl 
antenę, drugą zaś połowę uziemił, 
dzięki tem11 · 1A.'lięg stau.:ii znacznie 
wzrósł. 

Po trzech latach, w roku Hl98, u­
dało się uczonemu zbudować dwie cał 
kowite stacje nadawczo-odbiorcze, 
zainstalowane na statku szkolnym 

Jest mroźny, styczniowy wieczór. i - Jc;;teśmy z Blokowego Komite­
N?' ulicach miaste.czka zalega pra- 1 tu Obrońc6w Pokoju. Zbieramy po: 
wie całkowita cisza. Nagle roz- darki dhI rlzi<>ci korea11skich - oznaJ 
brzmicwa tupot szybkich kL'Oków. W mia ob. Smulczyk. 
mroku widnieją sylwetki trzech śpie Wła8cicielka mieszkania, ob. Zie­
szących osób. Szybko wchodza w lecka, robotnica Zakładów Odzieżo· 
bramę wysokiej kamienicy. o.,troż- wych w Ozorkowie, nie czeka na dai­
nie pukają do pierwszych drzwi. sze wyjaiinienia. Podchodzi do szafy, 

To właśnie jedna z wielu „trójek wyjmuje palto na kilkunastoletniego 
pokoju" przystępuje w Ozo1·1wwie do chłopca, dziewczęcą sukienkę i wrę­
zbier ania podarków dla d7.ieri k ore· cza to w.;zystko „trójce" mówiąc:: -

ańskich. - Proszę, weźcie to, niechaj moje 
W Blokowym Komitecie Obrońców dary pomogą dzieciom koreańskim 

P okoju Nr 5 panuje ożywiony ruch. JJl'zetrwnć okropno!lci agresji ~me1:y­
Przewoclniczący, ob. Lasecki, udziela kańskiej. Biedne dzieci. cierpią me­
członkom „h'ójek" ostatnich wska- winnic, ale nadejd~ie i dla nich chwi 
zówek. la wyzwolenia ko'iiczy pewnym 

Za chwilę wszyscy rnszają 11· teren. głosem ob. Zielecka. 

* 
.,Proszę, mo0na 

w odpowiedzi na 
głos zza drzwi. 

* 
wejść 

pukanie 
sl'Ychać 

kobiecy 

„Trójka pokoju" zapisuje, co otrzy 
mała, składa podziękowania i podą­
ża dalej. Chodzi od mieszkania do 
mieszkania. Wszyscy priyjmują ją 
serdecznie. Stale przybywa podar­
ków. Jedni ofiarowują odzie-L., inni 

Nieudolność ~zy szkodnictwo? W tym okresie Popow wyli::łada .,Europa" i krążownjku „Afryka", któ 
\vyiszą matema~ykę .i fizykę prak- re komunikowały się z sobą z 01Ueg 
tycmą w TecbmczneJ Szkole Mary- łości ośmiu kilometrów. Przeprowa- Jeżeli "' innych oddziałach ZPB im. I użyciu od 1905 roku. ie więc dziwne­
n~~·~· Co roku wyjeżdża la~em ~o dzone w ciągu 1898 rolm doświadcze Dz'1er:iiyi1skiego zdarzaj'! się pewm· uie- go, że maszyna, któ·rą w ten spo•óh „wy 
Nlzmego .. Now.g~rodu (obecn~e lma- nia potw1erdziły możliwość utrzyma dociągnięcia zat·ówno llod względem remont01vnno", pracuje gorzd, aniżeli 
s~o ~orkiJ), gdz1e ~arządza ~nsta~~-1 nia łączności bez względu na warun konsllrwacji rnaszyn, jnk i wykonywania dotychczas. 
CJanu e l_ektrycm.ynn na tereme N1ze ki meteorologiczne. w szczególności rir:1c~, . to bez prw<acly możn .. 1 pnwie- 1 . Oo od~lz i ału. 11~·zęilzal!1~ fl~tyehor~zi 
gorodzkich Targow. Jako członek to zaś podczas mgły. kiedy nie moi;na d21cc, ze Oddział B przędznlm 01]pa1l- . wiel e osoh, :iłow111e ~p osrod k1cro11 me· 
warzystwa naukowego „Elektrotech - było zastosować zwvkłej sygnaliza- kowej pobił '" tej d„fodzinie Amntny re- 1 twu ,„dmirznego, ule nikt nie k da w 

nile", Pop~w kieruje bud?wą ~zere~u rli śwfetlnej. , • · kord. Bo i>ro~zę soln~ "·yobrnz_ir: „ tego I S]~osót. do.st~t~w~~ prz~·czyny ~rywów 
elektrOWl'lJ. - w Moskwie, Riazamu u 7 ·o] 1899 . ·tą .1" d"'a doni·o poworln, że llOWO'załozony trybik liyl tnJ , u1c1. choctnz 110"'· zrywow na '' m ocl-
. . h . t h . l . h P '" i tu nas Pl , w h ki -" ·1 ., . . .1 . J l . cl . , 
i mnyc. m.1as ~c rosyJS ~1c . ra- słe wydarzenia: po pierwsze, Po- c ę ~a szero , u=.owano p1 m"~t·111 ;-pi- uzta ,. j1•;;1 w ~rza,1:1co na 1111c111a. 
ce W teJ dziedzinie . przymosly ~\l pow sl-onstruował odbior nik z t!'Je- łowa1• koło Q;~bate o kilkakrotnu' \\ l("k· I 

sławę jedn.eg~ ~ n aJlepszych l"~SYJ - foneu~ \prototyp współczesnego ai>a- ~z)'ł"h rozniiar arlJ, w dodatku •po!"?IJrho- , 
skich specJalistow _ energetykow. ratu det ektorowego) po drugie. na- I nc a tw11rclt'go mt'tnln i 11naid11fo1•e •ię w 

A. Pilecki 
ZPB im. Dzierźyl1~kiego 

P ROTOTYP TEL EGRM<'U 
BEZ DRUTU 

Dnia 7 maja 1895 r., na sesji Ro­
syjskiego Towarzystwa Fizyczno -
ChemiC2J11ego, Aleksander Popow 
wygłosił refernL „O związku prosz-­
ków metalowych z drganiami elektry 

W· jaki spocób labryka „Mossztamp" 
osiąga ponadplanowy zvsk 

cznymi" i zademonstrował przekazy . . . . 'jace artykuły masowego użvLku: gu 
wanie alfabetu Morse'a bez pomooy Wszyscy robotmcy moskiewsloeJ · · , .· 
P~_zewodów ~Ie~trycznyc~. Jako sta_ , fabryki „Mossztamp" są stachanow ziki, papierośnice itp, ga.antene me 
CJl nadawczeJ uzył cewki Ruhmkorf- cami. Dlateao to fabryce nadany talową. Asortyment produkcji fabry 
fa, połączonej z wibratorem Hertza, " . . ki obejmuje około 60 rozmaitych ar 
a jako odbiornik _ stworzonego został tytuł 1>rzeds1ęb1orstwa stacha tykułów. 
przez siebie aparatu. nowskiego. Załoga fabryki „Mos -
Wygłoszony po pokazie referat za sztamp" na miesiąc przed terminem Podobnie, jak. w każdej fabryce 

ko~czył Popaw. ~ło_:varnli: „Pragnę wykonała. plan 1950 rołm, dająo pań radzieckie.i, w „Mossztampie" dąży 
dac WYraz nadziei, ze przyrząd mój . . się stale do usprawnienia produkcji, 
po udoskonaleniu będzie się nadawał stwu powa :.my zysk ponaclptanowy. do obniżenia kosztów własnych, 
do przekazywania sygnałów na od- 1 „Mossziamp" nie jest dużą fabr.v 

zwiększenia a'b.·umulacji. 
ległość 7.a p0mocą wibrac.ji elek try_ ką. Jest to przedsiębiorstwo produku 

W roku 1950 fabryka „iuosszt.amp" 

• Krytyka uczy I pomaga 
PRZEBIEG SZKOLENIA Bl~DZIE 

USPRA~lONY 
SPEKULANT PONIESIE KAR]j: 

Nawiq::.ując do korespondencji tow. 

nie tylko wypełniła plan- akumulacji, 
ale - dała. państwu - drogą obni­
żenia kosztów własnych produkcji -
z górą 2 milu. rubli zysku ponad11lano 
w ego. W porównaniu z rot..iem 1949, 
koszty własne produkcji fabryki 

W rezultacie, wydajność pracy za 
logi wzrosła 2,5 razy w p0rów11a -
niu z 11lanem za rok 1950. 

Osiągnięte w dziedzinie oszczędnoś 
ci r ezultaty 'nie byłyby tak wielkie, 
g tlyby w walec o usprawnienie produk 
cji, o zwiększenie akumulacji n ie bra 
la udziału cała załoga fabryki, z or­
ganizacją partyjną i związkową, na 
czele. We współzawodnictwie o OS'7. 

czędzanie s urowca i materiałów bio 
rą udział wszyscy robotnicy fabryki 
„Mossztamp". I choć w roku 1950 
dwukrotnie rewidowano i o_bniźano 
normy zużycia surowca materia. 
łów, r obotn icy „Mossztampu" wynaj 
dują- coraz t o nowe spoS-ObY dalsze 

Po przeanalizowaniu artykułu „Usunąć 
braki w szkoleniu związkowym", rada 
=akładowc. ZPB im. Armii Ludowej po­
stanowiła, „aby na przys:::łość uniknqć'po 
pełnienia błędów przy szkoleniu, 1m:q­
d'::ai; wykłady po pracy, powtórz,,ć w cią­
gu styc::.nia wykłady dla nie uczęszc::aj~­
cych na szkolenie, przeprowai:l:::ić i11cly­
rvid11alne rozmowy :; opuszc:::a.jqcymi w.v 
kłady ora.:: zwołać ogólne ':lebranie ::wiqz 
howe w celu dalszego 1.1spnutnienia sz1w 
lenia." . 

Saara pt. „Skanilal we wSJ. Rząfoia", Cen 
trala Rolnicza Spóld:rielni podaje. że 
sldepowy Gminnej Svółcl::ielni w Rzqśni, 
ob. ]. Wit, istotnie w dniu 29. 10. 1950 
r·olw s11rzeclawul torcary, co w :1cią:lm 
z wymianą vie11ięcl::y było 11 iedo:wolo­
ne. SJ>ruu:ę ob. Wita 11r:::eh·oza110 pro1m-

zmniejszyły się w roku 1950 o 
procent. 

25 go obniżania tycll n orm. 

SPRA~ ROZWIĄŻĄ. NOWE \YYBO· 
RY DO KOMITETóW DOMOWYCH 
Odpou:iadajqc 11a zarz111y, wys1111iętl! 

w artykule pt. „DziWJ1y sposóh postępo· 
wania komitct1iw domowycl1", Pre:y­
diuni Rady Narodowej m. Łodzi wy]aś-
11ia, że w niedalekiej 1m:ys::lości sprauxi 
rdaściwego dobom składn komitetów 
domowych zostanie ostatecznie :::afotwio· 
ria. Mianowicie już wkrótce wybory do 
tych komitetów będą pr:::eprou:adzać ko· 
mitety blokmce, 1 1.tóre poza 1y111 będą 
piastowały kontrolę nad całą dziaklno­
ściq koniitetów clomowycli. 

raturze. 

U KONSZACH.TY Z KUŁAIU.1111 
USUNHJTY ZE ST ANOWTSKA 

Głównym ~róclłem obniżenia kosz 
tów własnych procl ukcji fabryld był 
i jest stały wzrost wydajno~ci pra 
cy, w wyniku racjonalizacji produk 
cji oraz znmiejszenia wydatków ma 
teriałowych i pieniężnych nu każdy 
wyprodukowany attylmł. PZGS 11' si·iemiewicach IC odpowiedzi 

na art.v1mł pt . „\V :Makowie to ~amo" Szczególną uwagę p0święca. fabry 
pr;;~·::na.ie, :i.e S. Grzelk<1, 11rzewoclni- ka sprawie mechanizacji pracy: sto 
c=ąc:r loomitetu c::lanT.:ou·slticgo Gmiri- suje się tu wysokowydajne maszyny i 
nej S11Mcfrielni w il'lal:.owie, pny<lziel.al urząlfaenia, usi>rawnia technologii( 
w dużych ilościach 1ągiel bogac::;om. W 
wynilcn pr::.eprowadzonego cloc1tndzenia pr odukc.ii. Jedną z najbai·dzicj żmud 
vb. Gr:::elTi·a zosr.al usunięty z zajmoiva- nych czynności była obróbka dolnej 
ncgo stc11101dslm. Poza tym Zar::qdowi części guzika metalowego, którą wy 
G1!'in~e.i Spól&iel?i w ~alcowie, T'.tó17 konywano przy pomocy prasy ręcz 
wied::.i~l 0 ~ym J~s1craw:m nadw:::ycw nej . Grupa inżynierów i przodowm 
Gr::.elfa, a me powuulom1l o tym PZGSI r . " 

w Shiemieu;icaclr, została ::mniejszo1w kow fabry~1 „Mossztamp s.km~>tr~ 
r>rcmia o 10 procent. owała specJalne maszyny, dzięki kto 

rym operację tę całkowicie zautoma 

Niemal co miesią<i fabryka pracu 
je jeden dzień na za~zędzonym me 
talu. świadczy to, ie do setek tysię 
cy rubli 1.aoszczędzonych .w llrodze 
racjonałi7..acji produ kc.ii. dochodzą 

jeszcze dziesiątki tysięcy rubli. za­
oszc:r.ędzonyeb pr zez zmniejszenie ilo 
ści u:i:ytycb surowców i materiałów. 

Za 11rzykła-Ot>m jedne~o z n ajwybit 
u iejszych 1H·zoaowni1;ów fa\Jryki, 
tow. Szirokowa, wiciu robotników 
wzięło [l-Ocl „opiel;ę socjalistyczuą" 

posz~11.cgtłlne nrzaclzenia fabryczne, 
t . zn., zohowiąrnło się 1>ieczolowicie 
dbać o le urządzenia. by 1nzeclln1.yć 

okres ich l)r:tcy. a jednocześnie skró 
cić c1.as ich remontu . Dzięki temu ro 
botnicy zaoszczędzą tlalszych kilka­
dziesiąt tysięcy mbli. 

N. FIEDORO\\'~CZ CRS USPRAWNIA SWĄ. DZIAJ,AL- tyzowano. 
OTOCZONO OPIEKĄ NOść ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

MŁODZIEŻ W „ME'I'ALURGH" Po ukazaniu. się artykułu pt. „U;praw 
'Artykuł pt. „Majstrowie w .,~.IP!alur- mi: znopall"leuie wsi w \•oj1~wództwie 

~i" winni troskliwszą opieką otacza•\ ló1lzkim'", Centrala Rolnicza Sv6łrlziP1ni 
tnłodzież", ;;ostał do1cl<Ld11ie pr;;eanalizo- ,.Samopomoc Chłopska" podaje, że :za. 
wany prze::; radę ::.aldadmcą tych :alda· micrzeni<L CRS clotyc=ące uspraimie­
dów. Dla usuniecia wszeLkich niepnrozu· nia pracy gm.i1111rch spólrl:ielui pójd<! u 
mień i suirć ,;ziędzy mlod::iei!J (J maj· kierw1lm rlols::ej rozbuclnwy sieci shle­
strami i kierowni1cami odclzialtiw, :ten- pów, 11ulrtywnie11in komitetów c:ło11how­
lano specjaln(! ko11f ere11cję, na hiórej s1.-ich, tvlafoiwego dobom 1cadr i s::kole· 
uzgodniono pla11 dals':lej akcji s:lwlenio· nia perso11eltt ora: ::Ctkl.aclania 1>1111k1óu 
wej dla mlodrieży. Posuuiowiono mię· sklepowych w PGR i, spółdzielniach pro 
d:::y innymi, że prnwadzon.e będzie spe- d11kcyjnyclr. Weryfikacja praco11111ilcóu 
cjalne s:::1wlenfo br1J11żowe, co :ostaln gminnyc11 S/Jóldziclni :::ostcuzie · o~fatecz· 
przyjęte z clużym zadowoleniem :arów- nie ::ako1ic::ona w marcu 1951 r. Kadry 
no przez personel tecTmiczny, jak i mło· spółd::ielc::e zostarrq oczys::c:o1te :: w1·0-
d::ież zaTiładów. I irtcli elementów. 

Skończyć z marnotrawsLwem cewek 
\V uasz)ch zakładach znajduje Sil," lak •ię tym nic- i11t1·rr:.u.i<' A cnvi-i 1u,r.-

zwan:i „uara kotłown\a", która od rlłuż. n~ •ię, wy•ta" i one na dzinlunie ol1,,11·z11 

szcgo czasu zamieniona jest na magazyn W ten ~posóJ. marnuj~ ' it I) ,i')Ct 1.fo· 

sknyń z cewkami. 1yd1. 

Wirz>stko byłoby dobrze, gdyLy 111e Wall,i: z nHtrnolrawstwem ohowiązujc 

pewne ale. Oto dach w tej kotłowni 11>zęrlzie, u nas ,icdnak traktuje • i~ ha­
je~l dziuraw), . krzynki oą poro~qucune . ta oszclędno;r: jako puste fra~I»). 

byle jak i Ce\\'ki powysypywane. Leży to r. Saar 
wszystb.o tak od dlui.szego cz11su i nikt I ZPB im. J. Marchlcw~kiego 

I 
p.ieniądze. Z żadnego mieszkania na swym terenie akcję zbiórki pO-
„h·ójka" nie wychodii z pustymi rę- darkó". „Trójki" zebrały tn przesz· 
kami. ło 1.000 sztuk odzieży i około a.ooo 

W mlesz;lrnniu i1racownika OZPB, zł. Dalsze komitety zakończ~ zbiórkę 
ob. Hewczyńskiego, beztrosko bawi w najbliższych dniach. W tej ehwi­
się dwoje dzieci. l\Iały Wiesio ma za li około 100 „trójek" uczestniczy w 
ledwie r oczek, starszy Edzio liczy akcji zbierania ofiar na rzecz dzieci 
ju:i; 6 latek. Matka troskliwym o- Korei. Tacy agitatorz,y pokoju jak 
kiem spogląda na swe pociechy. Jest Józef Szmyt, Lucyna Kaźmierczak, 
zadowolona, niczego im nie brak -1 Grzegorczyk, robotnicy fabryk ozor­
pokój dobrze ogrzany pociąga swym kowskich i wielu im podobnych nie 
ciepłem i przytulnością. Do mieszka· szczędzą trndu ani wysiłków w akeji 
nia wk1·acza „trójka pokoju". Ob . zbięl'ania podarków. W ten sposób 
Gouden wyjaśnia cel odwiedzin. Z pragną najwydatniej pomóc dzieciom 
głośnika radiowego dobiegają. słowa koreaiiskim: 
speakera : '?barbarz~cy . amery~a~- Akcj zbiórki podarków w Ozorka 

. scy ponownie w sposob meludzk1 m- . a . . . . • 
szcza otwarte miasta i wsie Korei, wie )>Ostępi:Je. szy~ko 1. spnwme n~ 
dokonujac krwawej masakry ludno· ł'rzod . J?z;,ęk; ofiarneJ P:'a~y „tro­
ści cywilnej. znbifa iac wiele niewin Je Ie pokoJu 1. ?bywatelskieJ pos.t~-
nvch dzieci koreańskich." wie cał~g? ~meJSC~wego SJ!oł,eczen· 

· , . stwa MteJski Komitet Obroncow Po 
Ob. HewczYJ1~Irn _w. tym . mo~enc1e koju przewiduj('), że akcja zbiórki zo 

rzuca l'.el~e. tkl,1w?sc1 weJ1'Zeme na stanie zakończona prawdopodobnie 
swe dzieci i mow1 : I już w dniu 14 stycznia br . Tym s a.-

W czasie minionej wojny przeży- mym Miejski Komitet ObrońcÓ\V Po 
wałam straszne chwHe. Wiem , co I koju w Ozorkowie nR pewno w:·su­
to znaczy dla wszystkich matek i ieh nie się na czołowe u:iejsre 1\'~ród 
maleństw. Nieraz myślę o biednych tych miast województwa łóJzkiego, 
matkach i dzieciach koreańskicl1. I które najwcześn. iej zakończą. akcję 

Wnet też w1·ęcza „trójce pokoju" zbiórki na .swych terenach. Mie­
bluzecykę i ciepłą. piżamkę. Mały szkańcy Ozorkowa oraz; „trójki po­
Edzio ciągnie matkę za fartuch i koju" wystawią sobie chlubne świa· 
szeptem pyta: - Mamo, dla kogo to dectwo swą ofiamością i usilną prli 
dajesz? - To podarki. dla twych ró- ca, jaka wykazali wszyscy w tej za­
wieśników koreai'1skich synusiu jste doniosłej akcji niesienia pomocy 
musimy im uomóc, cierpią bard;rn bohater~kiemu ludowi i dzieciom 
na skutek podłe.i wojny, wywołanej Korei. 
przez kapitali!!tów. w ten oto sposób mieszkańcy 0 -

„Trójka pokoju" w składzie ob. zorkowa manifestują swą solidar· 
o~· .. Gou~e_n, Z~fi~ Pie~rzak, człon ność, wię~ przyjaźni i serde~zn!>ści: 
1nni lagi 1'.ob1el 1 Snmlczyk I łaczncą, ich z narodem koreansk11n 1 

Zl\'IP-owiec, już od kilku d11i. zbiel'a- zdecydowanie potępiaja niecną agre 
podarki dla dzieci koreańskich. Ka;;.- sję Ame1·ykanów na Koreę. 
<lego wieczora po zakończ;eniu zajęć M. KORDOS 
odwiedzaj~ mieszkańców swego re-
jonu. Co dziei1 też odnoszą wciąż no· 
we podarki. Nie szczędzą cza-su ąni 

tl·udu, nie zrażają ,$ię chłodem, ·są 
dumni, że i oni ze swej strony przy­
czyniają się do tak wielkiej sprawy. 
Myśl o biednych, potrzebujących po 
mocy dzieciach Korei dodaje ząpału 
i ochoty do coraz ofiarniejszej pracy. 
Pragną. spe'lnić Śwe obo\1•iązki jak 
nujgodniej. 

W siedzibie Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju wre usilna i wytę· 
żona praca. Sekretarz MKOP, ob. 
Dralewski, członek prezydium, ob. 
Pisera i inni sporządzają zbiorcze 
arkusze z list ofiarowanych podar­
ków i sprawdzają, w któ1•y.ch blo­
kach zakończono już akcje zbiórki. 

Blokowe Komitety Obrońców Poko 
ju Nr 1. 2 3. 4 ukońC!Lyły już 

NOWY NUMER TYGODN1IlKA 

„Nowe Czasy" 
TRESć: 

Polityka skazana na przegraną. 
L. Siedm - żałosny bilams. 
A. Pierwiencew Złoczyi1cy 

' gwałciciele, mordercy. 
Szwajcarska .,neutralność" w 

amerykaóskim WYdaniu. 
Na widowni, międzynarodowej. 
Fadie Pacrami - Droga życia 

pewnego Albańt:?yka. · 
F. Graczow - W Gibralta!I'Ze. 
n. Miielnikow - Mil!iltaryzacja 

Niemiec Zachodnich. 
G. Jefimow - W dolarowym 

kole. 
Kronika · wydaru;eń międzynaro­

dowych. 

W krajach demokracj,i ludowej 

Pierwszy rok reali2adi tilanu S-letniego na. Węgrzech Przyniósł mecha­
nizację tamtt>.is-z:vcb kopalń, z których jedna oglądamy na zdjęciu. 
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Kronika Pabianic Szkolenie kadr technl~znych 

:W~BJSZE TELEFONY 
O - Strat Pożarne 

63 - Kom!Satiat MO 
66 - Preiydium MRN 
91 - Dworzec kolejowy 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowte P<.."K 

Kl N A: 
Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji polskiej pt. „Miasto nie­
ujatzmioue ". Godziny rozpoczęcia 
teans~w - 17.30 i 19.30. 

w Pabianickich Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
rozwija się pon198l nle 

W pełni doceniając y.rskazanła ja odbywa się 4 ra.iy w tygodniu, a I paez dyrekcję :takładów, jak i orga 
kie wytyczyło IV i V P1enwn KC mianowicie ,_, we wtorki i czwattk:i nizację partyjną. Utrudnia pracę 
PZPR w sprawie szkolenia nowych przed południem i po pałudniu oraz kursów brak dostatecznej ilości pod 
kadr, celem wykonatµa zada<i Planu w soboty wiec:zotcm i „w niedżlele ręc:mikó~, plansz i schematów ma-
6-letniego w przemyśle bawełnia- rano. szyn. 
nym, Dyrekcja PZPB wspólnie ż Shtthaći;anti k11rsu są majsttowłe Poza wymienionymi kursami, re--
organizacją partyjną i radą zakłado oraz praktykanci na mistrzów. Każ ferat szkolenia zawodowe90 przy 
wą zorganizowała i uruchomiła z dy kurs obejmuje 28 god2ln wykła Pabianickich ZPB uruchamia z 
dniem 1 listopada ubiegłego roku dowych i trwa 6 miesięcy. Trzeba dniem 1 ]qtego br. 3~mies!ęczny kurs 
przy referacie szkolenia zawodowe podkreślić:, że ~iększo§e słuchaczy przysposobienia zawodowego dla 
go - k1ll's mistrzow tkackich, na ma ukończony w roku ubiegłym elektryków. Na kurs ten uczęszczać 
który uczęszcta 31 stuchaczy. otaz kurs podrolstrzów. Kurs prowadzi będzie około ·30 słuebaczy. Celem 
kurs mist1'zóy.> przędzalniczych dla kierownik tefetatu szkolenia zawo· kursu będzie przygotowanie elektry 
20 słuchaczy. Szkolenie na kursach dowego, ob. Franciszek Stępniak. ków pod względem teoretycznvm 

Uwaea, ORMO-wcy ł 
W dniu 14 stycznia br., punkttJ 

alnie o ~od.zinie 8.30 rano, odbę„ 

dzie się zbiórka wszystkich 
ÓRMO-wców w świetlicy ZPB w 
Pabianicach przy ul. Żymier.sk~e 
go 2. 

Wykładowcami są dyttktotzy i kie oraz podniesienie ich poziomu ideo 
rownky działów PZPB. logicznego. Wykładowcami na tym 

Frekwencja na wykładach jest kursie będą fachowcy z dziedziny 
zadowalająca, Na kµrsle mistrzów elektrotechnicznej, pracujący w na 
tkackich wynosi ona 100 proc .• na- szych za.kładach. 
tomiast na kursie mistrzów prz~-­
dzalniczych jest nlecó niźsta i sięga 
80 procent. Na -obniżtnie frekwen­
cji na kur~ie przędzalnikow wpływa 
trójzmiano~ość pracy w przędzal~ 
niach. 

Wesolo i beztrosko bawiły się diteci robotników Pllbianickich ZPB 
na zabatvie choinkowej zorganizowane; przez radę zakładową. 

Płynq dary dla dzieci koreońskich 
Akcja zbieral!lia podarków dla I Komitet Obrońców Pokoju w 

dzieci koreańskich na terenie Pa Pabianicach do akcji zbiórko;qej 
bianic przebiega sprawnie. zab,rał się z zapałem. W baraku 

„Trójki" są w każdym domu przy ul. W, Wasilewskie-j zorgani 
bardzo serdecznie przyjmowa'\-e, zowano magazyn, który czynny 
'.Mieszkańcy naszego miasta, ~kł<t· jest od kilku dni. „Trójki" skla la 
dając dary Wyrażają tym samym ją tu zebrane dary. 

* • * Ze względu na ważnoś~ spr3-.,, Kurs prn;dzahH~zy obejmuje sze 
reg przedmiotów. jak: maszynoznaw 
stwo przędzalnicze, rysunek tech~ 
niczny, organizacię przedsiębiorstw, 
technologię przędzalniczą, ch~m.ię. 
materiałoznawstwo t>gólne. wiado­
mości społeczno-polityczne. matema 
tykę. higienę i bezpieczeństwo pra­
cy. 

Kursy szkolenia zawodowego w 
Pablan\ckich ZPB przyczynią. się 
do podniesienia kwalifikacji maj­
strów, podmajstrzych i cdonków :a 
logi. co przyczyni si~ w znac%nym 
stopniu do lepszego niż dotythczas 
wykonywania planów młeslęcz11ych 
i rocznych. 

swą solidarność z lude.m kare.-lń- Do magazynu przybywają aa'!"~ 
skim, walczącym 0 swe wyzw.1le dzo często również bezpośred.'1io 
nie. pabianiczanie z paczkami. W ma Kino „Robotnik" wyświetla film <lbecność wszystkich ORMO-wców 

produkcji polskiej pt. „Miasto nie„ obowiązkowa. 
ujarzmione". Godziny rozpoczęcia 
seansów - 18 i 20. 

Redakcja . „Głosu Pabłank„ o:tie- I 
łci Ilię przy ul. Armii Czerwonej 11) 
- obok PPK • .Ruch„. Telefon re· 
dakcji Nr 315. Przyjmowanie lnte· 
tesantów odbywa się od godz. 15 
do 17. 

Kom.unikat 
Z dniem 14 stycznia 1951 r. Dy 

rekcja Okr. P. i T. w Łodzi uru­
chamia w Po.bianicach . przy ul. 
Armii Czerwonej Nr 54 urząd 
pocztowo-telekomunikacyjny o 
pełnym zakresie nadawczym o 
nazwie „Pabianice 3''. 

Sprawami administracji I kolpor· G d . ed i t 1 • . . . ó zmy urz , owan a : a a 
łazu :~1mu1e słę rozdzielnia PPK \się: w dni powszednie od 8 do 1,;, 
„Ruch ul. Armil Czerwonej 19, w niei:iziele i święta urząd nie 
tel. Nr 287. _ czynny, 

Kurs dla mistrzów tkackich oprócz 
tych p"zedmiotów obejmuje kilka 
przedmiotów· dodatkowych jak: 
technologia włókiennicza, montaż i 
demontaż kroslen oraz maszyno­
znawstwo tkackie, 

Słttchacze obu kursów poczynili 
znaczne po.stępy, wykazując duże 
zainteresowanie nauką. Na kut!'ie 
tkackim przodujące miejsce w . nau­
ce zajęli z oddziałrl 9 - ob. Teofil 
Derski. majster z odd:iału 28 - ob. 
Kazi~ierz Kurczewski oraz majster 
z oddziału tkalni Centrali - ob. 
Stanisław Janiak. Jeśli chodzi o kurs 
przędzalniczy to w ctółówce są do 
tychczas: podmistrz przędzaln'i twar 

I dej ob. Sztarb. oraz jedna kobida 
na ktl{_sie z p.rzędzalnl 5 ,...., ob. J ani 
na Janczykówna. Nie znaczy to, że 
inni słuchacze kursu -pozostali dale­
ko w tyle za czołówką. ogólny po­
ziom kursu jest wyrównat\y i dość 
Wysoki. 

Po zakończeniu kursów odbędą 
się egzaminy przed komisją, którą 
wyznaczy referat szkolenia zawado 
wego przy Centralnym Zarzad:::ie 
Przemysłu Bawełnianego. Po złoże­
biu egzaminów słuchacze <:>trzymają 
dynlomy majsterskie. 

Trzeba podkreślić, it kursy są o­
taczane troskliwą opieką :iiar6wno 

Robotnicy pabianickich fa bryk 
chętnie korzystają z wczasów pracowniczych 
W roku bie.::ącym, jak zresztą co j również kilka skierowań na wcza 

roku. akcja rozprowadzania skie- sy lecznicze trwające 21 dni oraz 
rowań na wczasy zajmuje się Po- skierowania na wczasy turystycz 
wiatowa Rada Związków Zawodo ne. 
wych. W bieżącym m1es1ącu na Dzięki przeprowadzonej przez 
22 skierowania do domów wypo- rady zakładowe i ·wydziały soc­
czynkowych, wykorzysbtQo już jalne akcji prcpagandowej robot-
18, nicy chętnie korzystają z wczasów 

Pow. Rada Zw, Zaw. otrzymała zimowych. 

gazynie widzimy, że półki zapd­
niają się podarkami, są to ub:·an 
ka dziecinne, swetry, bielizna, o· 
buwie it.d. 
Również i ofiary lJieniężne, któ 

re napływają do Banku i Urv~fa 
Pocztowego świadczą o wyrobie­
niu obywatelskim mieszkaó~ów 
naszego miasta. Do dnia WCZ')r'lj 

szego wpłacono na podarki dh 
dzieci koreańskich ponad 5 tys. 
złotych. 

Społeczeństwo Pabianic doc-=­
nia ważność akcji, jaką jest ·ó.ió-r 
ka podarków noworocznych Pa 
dzieci bohaterskiej, wałczącej o 
swe wzwolenie Korei. 

Z\v i ększyĆ if oŚĆ zakfadÓ\V 
zbiorowego • • • zyw1en1a 

Ostatnia uchwała Raqy Minis- jektowały w ub. roku uruchomie-1 tym kierunku, aby sytuację na od 
trów w sprawie powiększenia iloś nie kilku dalszych placówek zbio cinku zbiorowego żywienia popra 
ci zakładów zbiorowego Źy\vienia, rowego żywienia. Projekty te je· 1 wić. · 
jakości wydawahycł;i_ posił}5ów dla d~ak dotychczas nie· zostały zi-e~ Otwarcie kilku dalszych lokali 
ludzi pracy rii-e: znalaiżła ·dotych- ahzow~ne. gastronomicznych dałoby mie-
czas w · Pabianicach należytego Uchwała przewidy\vała. zńaczne szka11com naszego mia~ta możli­
zrozumienia. Pabianice, liczące zwięk~~enie iloś~i ~opularnych ja wość korzyshnia i tanich. smacz 

d 60 t . k • ó . dloda1n, szczegolme w miastach h , . h 'łk. T pona ys. nuesz anc w, pos1a b t . 
1 

. ł h ,..... nyc i pozywnyc pos1 ow. o . . . ro o mczyc 1 1 przemys o•vyc .. m1 _ _ . . _ . . 
daJą zaledwie trzy uspołecznione mo że na terenie naszego miasta tez pab1amczame rue wątpią, ,ze 
l~kale gastro.nomiczne. Je~~n z I znajdują się odpowiednie na jadło właściwe. cz~niki poz~tywnie _u­
tllch prowadzi PĘ>S „Społem , po dajnie pomieszczenia, Wydz. Han- stosunku1ą się do sprawy zw1ę­
zostałe zaś Łódzkie Zakłądy Ga-1 dlu przy Prezydium MRN nie Wy kszenia w Pabianicach ilości za­
stronomiczne. Instytucje te pro- korzystał ich i nie zrobił nic w kładów zbiorowego żywienia. 

Kronika Tomaszowa z Bibliot ek i Miejskiej w Tomaszowie .Kandydaci na hutników - poszukiwani 
WAż:NlEJSZE TELEFONY 
i _, Dworzec Kolejowy 

"r.7 - Milicja Obywatelska 

korzgsta 1300 czytelnikóm Wydział Pracy i Pomocy Spo-, i20 zł. miesięcznie. Po ptzeszkole­
łecznej MRN w Tomaszowie poda ~i~ i osi?g~ięciu specjalizacji w wy 
je do wiadomości, że są poszukiwa zei wymienionych zawodach robot­
ni robotnicy do przemysłu hutnicze nik może osiągnąć wynagrodzenie 
go następujących specjalności: spa- znaczi:ie wyższe (w zależności od 
\\racze, formiarze, tokarze, wytacza wyrobienia n~rm akor~owych). ~a 
t:ze strugacze dłutownicy wierta- kłady rracy rovęrantuią mieszkania 
cze: frezerzy, 'obsługa wal~arek, za d~~ samotnych, a w póżniejszym ter 
ładowacze i wyładowacze robotni- mmie dla ich rodzin. 

51 - Straż Pożarna 
305 - Straż Pożarna (dzwoni~ 

Łylko w wypadku pożaru} 
33.3 - .Ę>ogotowle PCK 
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Spośród 12 bibliotek czynnych \vzrosła do 1300 osób. Wśród czy 
na terenie Tomaszowa najbogat- telników 70 proc. stanowi mło­
szy księgozbiór posiada i ma naj dziez. 
więcej czytelników Biblioteka Plan 6·letni przyniesie dalszy 
Miejska. Z dawnego zbioru, liczą rozwój Biblioteki Miejskiej. W 
cego przeszło 10 tys. tomów, zos 

1 
1955 roku księgozbiór będzie li­

tało tylko 40 tomów, resztę znisz ! czył 25 tys. tomów. 
czył okupant. Dziś księgozbiór bi- Jednocześnie z rozwojem biblio 
blioteki liczy 7500 tomów. W jaki j ~------------
sposób w ciągu tak krótkiego cza I Szkolen1·e na-uczyc·1·e11 su biblioteka „odrodziła się"? 

W 1945 roku powstała w Toma I 
szowie Biblioteka Powiatowa, O niepełnych kWQlifl kOCjOCh 
przy niej zrodziła się na nowo 
Biblioteka Miejską. Był to rok 
1946. Ttochę książek otrzymano z 
Biblioteki Powiatowej, resztę u­
zyskano ze zbiórki zorganizowa­
nej wśród spoleczeństwa Tomaszo 

Przypomina się wszystkim człon- wa z okazji Tygodnia · Oświaty. 
kom kola Polskiego Związku Węd Lata 1948 i 1949 - to dalszy 
karskiego w Toma~zowie Maz„ że rozwój biblioteki. z dotacji pie­
dnia li bm .. o godzinie 16 .odbędzie niężnych Ministerstwś Oświaty 
si~ zebranie informacyine dla doprowadzono księgozbiór do 
wszystlcich członków kola, w loka 4200 tomów. W roku 1950 księgo-
1~ przy ul. R. Żymierskiego 11, III zbiór zwiększył się o 3.300 tomów. 
piętro. W tym czasie ilość czytelników 

Wzorem lat ubiegłych w okresie 
ferii zimowych został zorganlzowa~ 
ny p·rzez Państwowe Liceum Peda­
gogiczne w T omaszo;wie kurs dla 
nauczycieli o niepełnych kwalifika­
cjach zawodowych z terenu powia­
tów: brzezińskiego, opoczyńskiego 
i rawsko-mazowieckJ.ego. Celem kur 
su było uzupełnienie wiadomości pe 
dagogicznych. dydaktycznych, wia­
domości <> socjalistycznym wycho­
waniu młodzieży. 

.W bibliotece O.środka Sz_~oLe_nia P..artyjr1ego, 

W kursie wzięło udział 136 nau­
czycieli. Praca na kursie nie ograni 
czała się wyłącznie tylko do wykła 
d6w, 'lecz z inicjatywy dyrekcji kur 
su i samorządu codziennie odbywały 
się zajęcia świetllcowe. Dyrekcja 
Liceum stworzyła najlepsze warunki 
pobytu kursantów w internacie i do 
łotyła wszelkich starań. by kurs po 
stawić na należytym poziomie. 

• Komunikat LP Z 
Przypomina się W$zystkim Zarzą 

dom Kół Ligi Przyjaciół żołnierza. 
że dnia 14 bm. w lokalu 1Wła!nym 
przy Pl. Kmciuszkl 1, o godzinie 
10,30, odbędzie się zebranie skarbni 
ków i c:tłonków Komisji Rewizyj­
nych. .Ope9Jc~ć o~~~J5p~a. ,{b) 

teki wyłania się poważna trud­
ność, a mianowicie ciasnota loka· 
lu. Księgozbiór liczy obecnie 7500 
tomów, a wkrótce zwiększy się. 
Wówczas koniecznym się stanie 
przeniesienie Biblioteki Miejskiej 
do większego lokalu. Prezydium 
MRN już obecnie nad tym winno 
się zastanowić. 
Należało by się także zastanowić 

nad uruchomieniem w Tomaszo­
wie czytelni miejskiej, Brak tego 
typu placówki daje sir: poważnie 
odczuć. 

Jan Chrzanowski 

~e spo rtu ------

cy budowlani. Wszyscy ~hętni do Zbiorowy układ dla hutników 
pracy w przemyśle hutniczym na przewiduje: deputat węglowy w wy 
$ląsku ~będą mieli mo;ność dogzka- sokoścl: 2,4 tony węgla dla kawale 
lania się i specjalizowania w wyżej rów, a 5, 6 ton dla ż?natych. Urlo 
wymienionych za:wodaeh. Wynagro PY taryfowe przysługuią .,..., po roku 
dzenie według Zbiorowego Układu pracy 12 dni, po trzech latach 15 
Pracy dla Hutnictwa żelaznego. dni, po dziesięciu latach pracy je­
Minimum wynagrodzenia wynosi den miesiąc. 

Mistrzostwa klasy „ A'' w tenisie stoi owym 
Na 13 i 14 bm. wyznaczone 20 

siały przez Łódzki Okręgowy Zwią 
zek Tenisa Stolowego terminy 
pierwszego spotkania o mistr~~s­
two kl. A w tenisie stołowym. 

W klasie A Okręgu Łódzkiego 

Hejestracia członków 
b. „Związkowca" 
Rada dawnego „Zwiazkowca", 

obecnie ZKS „Spójnia" Toma­
szów Maz. przypomina, że w dal 
.szym ciągu jest. w toku rejestro· 
wanie członków byłego „Związ­

kowca". 

Wszyscy ci, którzy do dnia d2l 
siejszego nie załatwili form~lnoś 
ci proszeni są o zgłaszanie się w 
"ekretariacie klubu w poniedział 
ki, środy i piątki w godz. od 18 
do 20. 

startować będą zespoły tomas.ww 
skiej „Spójni" i „Włókniarza". 

W sobotę, dnia 13 stycznia, 
„Spójnia" podejmować będzie 

drużynę „Ogniska". Mecz ten od 
będzie się o godz. 17 w świetlicy 
Fabryki Pasów przy ul. Hanki 
Sawickiej, spotkanie będzie st:· 
dziował ob. Gawlik z Tomaszowa. 

„Spójnia" wystąpi w składZL1~: 

się na rozgrywki do Łodzi, gdzie 
wystąpią rezerwy ligowego ŁKS 
„Włókniarza". 

W niedzielę, dnia 14 stycznia, 
o godz. 11 w sali przy u licy Armil 
Czerwonej (PDK) tomaszowski 
„Włókniarz" rozegra spotkanie o 
mistrzostwo kl. A z . „Ogniwem" 
łódzkim. Będzie sędziował ob. Wo 
jewódzki z Tomaszowa. 

Kobyłecki, Dziubałtowski i Róz 
ga, 

„Spójnia" udaje się na rozgryw 
ki do Radomska, gdzie spotka si.ę 

udaje ze „Stalą". Tegoż dnia „Włókniarz" 

Wybory nowego zarzqdu 
W sobotę, dnia 13 bm., o godz. rowników sekcji tenisa stołowego. 

20 w świetlicy ZKS „Spójnia„ Na porządku dziennym zebra­
przy ul. Armii Ludowej 15 odbr. nia: ukonstytuowanie się nowego 
dzie .się zebranie kandydatów do zarządu, sprawa rozpoczęcia mi· 
Zarządu Podokręgu Tenisa Stolo- strzostw kl. B i C, zmiana przepi 
wego, wybranych na walnym I sów PZTS. 
Zil'Jml_E;<;ł..zęµ_JI. ~~~ów. oraz kle- .Obecność obowiazkowL ; 
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L·osy rzek ·• 
l losy. ludzi 

Podajemy w obSll'.e1'l.1ym skró­
cie airtykuł prof. L. Zimana, za­
mieszooony na łamach gazety 
-„Trud" Nr. 3 (9111). 

niej. Po dawnemu niszczeją rospo- kich zysków. Tote-~ w Stanach Zje-I technikę. W Stanach Zjednoezonyoh 
da.rstwa farmerów; po da.wnemu ro dnoczonych nawa.dlnira &if: ws.zyst- urodzajną ziemię dellty !Missisipi 
botnicy rolni prowa.dll:ą nęd'Z1lą epy kiego 8,2 mili.ona. ha, z czego · poło- fannemy - biednioacy rozgrzebują 
stencję, wa nie otrzymnje dostateemej ilo- prymitywnymi nairzędrziami, jak ir.a 

Co pisało proso łódzko w dniu 13 stycznia 1931 1. Projekt budowy węzła wodnego 
na rzece św. Wawmyńca - jednej rz: 
największych rzek na kuli ziemskiej 
- opracowa;ny został około pięć­
dziesięciu lat temu. 

Ja.kiź ja&knl.wy kontrast z tym śei wody. czasów, Qplsa,nych w „Chacie Wuja 

POTWORNY P.RZYTUŁEK 
NĘDZY 

I z.im11em, przed rnroeem ulicy - lu­
dzie chwytają się 2a ga1rdla i walczą 
między sobą o kawałek twardej po­
dłogi. 

obra'Zem stanowi gigaaityany · ·r~- Powoli i leQUW.ie płyną fale· Missi- Toma". Setki tYBięcY faJ11meł'ÓW po­
macb budownictwa urządzeń wod- sipi. Od źródeł do ujścia n;ie widać muca ziemię. W la-tiach 1935 - 1945 
nycb w Związku Radzieckim? W :ia niej ~i ~ej W:niy, 8:111 jeilnej liczba gospodarstw farmerskich po· 
okresie sta·linowskich pięciolatek slnzy. I nikt rue zamieia ich budo- łożonych nad Missisipi zmniejszy· 
przyrost obSZaD."U nawodnionych wać. :Rząd Stanów Zjednocrzonyeh l-a sdę o 312 tysięcy, 

Poniżej drukujemy drobne fra­
gmenty e wielkiego reportażu „Re­
publiki": - Przy ul. B~arnej, w 
wielkim lokalu pofabrycznym zna;j­
duje się dom dla wyeksmitowa­
nych. Znałazła tu pmytułek i schro­
nienie olbrzymia rzesza wyeksmito 
wanych lokatorów. Panują tu sto­
sunki przerażające. Tysiące ludz.i 
kładcie się wprost na podłodze, je­
den obok drugiego. ścisk jest taki, 
że nie sposób się preewrócić :.: bo­
ku na bok. Wiatr hula po salach, 
deszcz oolewa podłogi. Co „zamoż­
niejSli" nakrywają się parasolami 
przed potokami wody. W natłoku 
mnożą się najrooma:its.z.e choroby. 
Wszyscy mają świerzb. Wszyscy ob­
lepieni są robactwem. 

„DOBRZE URODZENI" 
AFERZYŚCI 

Gazety łódzkie posw1ęcają wiele 
miejsca tzw. „aferom finansowym", 
w które jest 2~mieszanych wiele ?.na 
nych w Łodzi „osobistości". 

Upłynęły dziesiątki ła.t, a budowy 
na.wet nie rozp002ęto. 

Nie lepi.ej stoi sprawa hydrowęz­
łów na rzece Missouri. Jest jednak 
w Stanach Zjednoczonych kilka 
rrz:ek, którym się lepiej powiodło: to 
Tennessee i Columbia, na których 
zbudowan.o potężne elektrownie. Tu 
w miastach Oakridge i Hanford, 
mieszCllą się główne przedsiębior­
stwa przemysłu atomowego. 

gruntów jedynie na terytorJum re- wydaje setkd milionów na budowę 
publiki A.©ji Srodkowej, Zabuka- „strategimn.ego" pnzybrzeżnego K.e.­
~ia i Kazachstanu wyniósł 1,7 mi- nału wzdłuż wybrzeży Atlantyku, 
liona ha. W ciągu najbliższych pię- natomiast główna arteria meczna 
ciu - siedmiu lat budowa tarrc krarju poooSltaje nadal l!lapomniana i 
Kujbyszewskiej i Stalingradzkiej o- opuszcrrona. 

Rabunkowa gospodarka zasobami 
naturalnymi w USA ilustruje do­
bitnie fakt, że kapłtałistycizne sto­
sunki produkcJi przestały odpowia­
da6 stanowi sił wytwórc:zycb spo­
łeazeństwa, ~ powstała między · ni­
mi sprzecznośó nie do pogodzenia. 
Ze sprzecm.ości tej kapitał amery­
kai!sltj ~ka wyjścia na drodze 
krwawych· awantur wajennych. Ale 
pl'aCująca ludzkość demaskuje 
istotną treść ludobójcrzych planów 
kapitalistyCCllilych i coraz aktywniej 
włąC0a się do walki o pokój, o me­
czywisty postęp, 

Między innymi prerzes Irzby Rze­
mieślniczej, niejaki p , Szwankow­
ski, oska;rżony iz.ostał o malwersacje, 
popełnione podczas s-prawowania 
swego urzędu. 

Prace na rzece Tennessee rozpo­
częto już w roku 1916. A'le -po :zakoń 
czeniu pierwszej wojny światowej 
zostały one przerwane; wznowiono 
je dopiero w okresie pnzygotowań 
do drugiej wojny światowej. Ta ko­
sztowna budowa była zaprojektowa 
na jakoby dla upmemysłowienia z.a 
cofanego gospodarczo rejonu oraiz 
podniestienia poziomu życia jego 
mieszkańców. Fakty zdemaskowały 
jednak te kłamliwe rzaipewnien:ia. 
Z energii elektrycenej, otmymamej 
w wyniku budowy tam i hydro­
elektrowni, korzysta kombinat ato­
mowy w Oakridge oraz inne 
prrzedsiębiorstwa przemysłu wojen­
nego. Monopoliści zarobili już na 
eksploatacji tych przedsiębiorstw 

setki milionów dolarów, natomiast 
gospcclarka stanu Tennessee jest na 
dąJ ri;wnie zacofana, jak była daw-

.tiaz Kanału Turkmeńskiego, Północ- Nad br.zegam:i Wołgi szybko rosną 
no - Krymskiego, Południowo - socjalistycm.e miasta i ośrodki pme­
Ukraińskiego i Wołgo - Doń9kiego mysło.we. A nad brzegami l\lissi!ipi 
zapewni nawodn.iend.e 22 ntllionów miasta marnieją, Nowy Orlean, któ­
hektarów gruntu i rz:ra.szanie 6 mi- ry mjmował niegdyś piąte ·miejsce 
lionów ha. wśród m~ast amecykGńskich, obec-

Klimat zachodnd.ch obszarów USA nie zajmuje dwunaste. · 
Radni miejscy Wolczyil.sld ·i Grost>. 

kowski oskarżeni są o pobranie 100 
tysięcy złotych z Elektrowni Łódz­
kiej. 

jest suchy. Rolnictwo może tu W stepach nad~ńskich. rz: każ­
:istnieć jedynie na barz.ie s2.tUCC/lllego I dym rokiem ro.zwija sdę coraz wspa 
n~wodnienia .. Ale prace_ irygacyjne nia1ej socjalistyC1ZJne rolnictwo, wy­
me gwarantuJą monopolistom w1el- posażone w najbaTdziej postępową Prof. L. Zim.an. 

Zad.uch straszliWY, woń wydzielin 
i potu lud2lkiego, rzężenie konają­
cych, wycie chorych i obłąkanych, 
krzyk rodizących się dzieci - two­
rzą niesamowitą atmosferę tego 
wcielonego piekła na rzdemi. 

Sumc: powy~ą pp. radni !Zainka­
sowali „do własnej kieszen.i", choć 
nałeżała się ona miastu - jako wła 
ścidelowi pewnej ilości akcji Elek­
trown-i. 

12 TYSIĘCY 
Obrady IV plenum WKKF 

GŁODUJĄCYCH DZIECI 
- G~ety łódzkie rozpoczęły akcję 
zbierania datków na głodujące dzie­
c.i łódzkie. W pierwszym dniu „ak­
cji" - „Kurier Łódzki" eebrał 7 zł. 
„Republika" 8 zł. 50 gr. i „Głos Po­
raru1y" 11 zł. Głodujących dzieci w 
Łodzi jest ponad 12 tysięcy. Są to 
dzieci, które przychodzą do szkoły 
bez pOsiłku 

Osiągnięcia ·broki kultury fizycznej i sportu 
A jednak ileż tysięcy bezdom­

nych i bezrobotnych ma:i.~y, aby móc 
w tym piekle spędzić kilka godzin 
nocnych. Ileż tysięcy odpędza się co 
noc od bram tego przytułku ludz­
kiej nędrz:y i ludzkiego nieszczę­
ścia. 

Aby móc tutaj schronić się pr.red 

futro rozpocz-vna się sezon bokserski! 

„Ogniwo" walczv ze 
LKS „ Włókniarz" ze 

. „Stalą~' 
„Stalą" 

z Poznania 
- Wrocław 

W dniu jlltrzejszym rozpoczyna 
się tegoroczny sezon bokserski. W 
ramach rozgrywek o mistrzostwo [ 
ligi spotkają się w niedzielę nastę· 

pujące zespoły: w Łodzi „Ogniwo" 
(Łódź) - „Stal" (Poznań), w Gdań 
sku „Kolejarz" (Gdańsk) - „Gwar 
dia" (Gdańsk), w Warszawie „Stal" 
(Chorzów) - „Gwardia" (Warsza­
wa.). 

W n lidze walcz~: we Wrocławiu 
ŁKS „Włókniarz" (Lódź) z tamtej• 
szą „Stalą.", w Mysłowicach „Kole­
jarz" (Poznań) - „Budowlani" (MY 
słowice), w Lublinie „Gwardia" 
(Wrocław) - CWKS (Lublin), w 
Bydgoszczy CWKS (Warszawa) 
„Włó.Imiarz" (Bydgo.szcz). 

* * • 
Reforma pięściarstwa, wynikła z 

wprowadzenia 10 wa~ zamiast do· 
tychczasowych 8, i zmiana systemu 
rozgrywania mistrzostw indywidua! 
nych przyniosły zasadnicze i od daw 

Zawody łyżwiarskie 
Łódzki Okręgowy Związek Łyż. 

wiarski zawiadamia, że w dniu ju­
trzejszym w Pal'lrn Ludowym na Po 
lesiu, _odbędą się zawody w jeździe 
szybkiej mężczyzn na dystansie 500 
i 3.000 m. Początek zawodów o godz. 
10.30 

na już potrzebne zmiany. Nowy sy· 
stem pozwoli na wykazauie swych 
umiejętności znacznie szerszej ka· 
drze bokserów, przede wszystkim 
młodych i mało znanych szerszemu 
ogółowi, spopularyzujemy sport bok 
serski w okręgach słabszych, mobi· 
F.zując je zarazem do lepszej pra· 
i?y. 
Choćby ze względu na wprowadze­

nie 10 kategorii trudno jest dzisiaj 
już snuć jakieś wnioski, typowa<: e· 
wentualnych zwycięzców jutrzejsze­
go dnia . Nie ulega jednak wątpli· 
wośC!i, że sukcesy będą odnosi~y 
przede wszystkim te dJ:użyny, które 
potrafiły sobie wychowac odpov.1e· 
dnie kadry i posiadają liczne, w każ 
dej chwili 11.'0towe do wystąpienia 
rezerwy. 

Jeżeli chodzi o spotkania 1 ligi to 
najciekawiej zapowiada sie mecz w 

l(· „ * 
W rozgrywkach drngiej ligi Łódź 

reprezentowana jest przez ŁKS 
„Włókniarz", który swój niedzielny 
skład wyło.ni z następ~jących zawod 
ników: waga musza - Różycki, Mo­
rawski, w;tga kogucia - Matecki, 
Lukomski, waga piórkowa - Oiczyk, 
Włodal'czyk, waga lekka - Marcin 
kowski, Pietrzak, waga lekko-śred· 
ni:>. - J~drzejczak, Stanikowski, wa· 
ge. półśtednia - Nogajski, waga 
średnia - Trzęsowski, Olejnik, wa­
g:- półciężka - Sr,klarski, waga cięż 
ka - J&skó~a, ,.Słowjński, (łrzl!lak: 

I•'aworytami Il ligi są: „Stal" 
(Wrot:law), CWKS (Wa1szawa) i 
„Włókniarz" (Łódź). Naszym zda­
niem łodzianie powinni w końcowej 
tabeli rozgrywek zająć pierwszą lo· 
katę, a tym samym zaawansować do 
I ligi. 

Gdańsku, pon1iędzy tamtejszynJ.i lo- .„.„„„„„"'""'""""„„„„„„,„„„„„.„„„,„„,„„„ 

kalnymi rywalami „Gwardią." i „Ko­
leja~·zem". Wynik spotkania łódzkie· 
go „Ogniwa" z poznańską „Stalą" 

stanowi zagadkę dla wszystkich, ja 

Dzisiejsze imprezy 
SPORTOWE 

Godz. 17, w sali „Ofl,'niwa", przy 
ko że będzie to debiut klubu \V l'OZ· ul. Pogonowskiego 82, odbędą się 
grywkach I ligi bokserskiej, a dl'U· spotkania o mistrzostwo klasy A i 
żyna łódzka składa się w większ_ości B w koszykówce meskiej pomiędzy 
z młodych zawodników. Oto jej następującym; drużynami: „Ogniwo" 

II - AZS II, „Ogniwo" I - AZS I, 
skład: Potocki, Strzelecki, 01·ganek, „Bawełna" II „Kolejarz" II 
Kaczmarek, Zajączkowski, Koza, Ja- (Łódź), „Bawełna" I - „Kolejarz" 
clmik, Nowak, Gampe i Niewadził. I (Łódi) . 

Ambitna drużyna „Stali" z Cho- Godz. 17. w sali Młodzieżowego 
. , , . . . d . k Domu Kultury, przy ul. Tl'aUg'Utta, 
~zo,~a _1.10ze spra\VIC 01_espo z:an . ę I rozegrane zostaną finałowe spotka· 
I me Jest wykluczone, ze WYJedz1e nia zespołów szkolnych DOSZ w 
ze stolicy ze zdobytymi punktami. siatkówce i koszykówce. 

W dniu wczora.jszym odbył.o się w 
Łodzi IV plenarne posiedzenie Wo· 
jewódzkiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej, w którym udział ""zięli przed 
stawiciele KŁ PZPR, ZMP, poszcze. 
gólnych zrzeszeń sportowych i !du­
bów. Powiatowych Komitetów Kult u­
ry Fizycznej, sportowcy z zasłllżoną 

mistrzynią sportu Głażewską, Kubia­
kówną, Zakrzewską, Włodarczykiem, 

Banasiem, Dobl'owolskim na czel~. 
Na posiedzeniu obecny był dyrek­

tor Gtównego l{omitetu Kultury Fi­
zycznej - to"·· Lucjan Motyka. 

Referat wstępny na temat działal· 
ności \VKKF w rokll ubiegłym WY· 

głosił dyrektor WKKF - tow. No­
nas. 

Sport i wycho\vanie fizyczne na te 
renie naszego miasta i województwa 
mogą się poszczycić pe>ważnymi osiąg 
llięciami. Zwiększyła się znacznie 
ilość kół sportowych pr:.:y zakładach 
pracy, a co za tym id2ie i' liczba 
członków biorących aktywny udział 
w życiu sportowym. Stała opieka na· 
szeg·o Rzą.du i Partii, )){>moc dla zrze 
szeń, kół czy LZS-ów w postaci sprzę 
tu, do.tacji ·pieniężn;,'ch, wywalifiko· 
wanych insfa:uktorów, spowod<>wały, 
że u11rawianie s}J4(trt.u bez wzglfdu 
illa dyscyplinę stało się dzfaiaj do­
stę1ine dla wszystkich, w mieście i 
na. wsi, dla kobiet i mężczyzn, mło· 
dych i s.ta1·ych, uczniów i 1·obe>tników. 

Jednak wszystkie te niewątpliwe 
osiągnięcia nie mogą nam przesła· 
niać istniejących jeszcze na tym po 
lu i to bardzo istotnych usterek. 

A w.ięc przede wszystkim wiele d:o 
życzenia · pozostawia s prawa uakty­
wnienia życia sportowego na prowin­
cji, szerzenia kultury fizycznej wśród 
szerokich rzesz mieszkańców wsi. 
Zbyt niski jest jeszcze poziom pracy, 
poza nielicznynti wyjątkami, Powia­
towyclt Komitetów Kultury Fizycz· 
nej. Odczuwa s ię przy tym dotkliwy 
brak 11·ykwalifikowanych wychowaw 
ców i inst~ukto.rów. Istnieją wpraw· 
dzie w Polsce aż cztery wyższe uczel 
nie WF, ale spośród ich absolwe11tów, 
w 1·ob.-u ubiegłym , t~·lko trzech przy-

było d-0 Łod:i;i. Brak dostatecznej iloś 
ci "adr instruktorskich to na.j·poważ· 
niejszy dzisiaj mankament, który w 
widoczny sposób osłabia tempo dal­
szego umasowif!llia sportu. 

Równie niezadowalająco przedsta­
wia się sprawa inwestycji i to nie 
tylko w powiatach, ale i w Łodzi. 

Dowodzi, to wielkiej ambicji i ofiar 
n_ej pracy tak ze strony samych za­
wodników, jak i tl'enerów, że np. 
Łódź, posiadająca zaledwie jeden kry 
ty basen, p·otrafiła. w re>ku ubiegłym 
zwyciężyć repTezentacje §laska któ· 
ra ma ich de> dys12ozycji aż· dzi~więć. 
Na.si p!ywaey i plywacz•ld nstanowili 
róv.mież wiele nowych rek<irdow i to 
ogólnopolskich. Ale to nie znaczy by­
najm11iej, iż tak jak jest, jest dobrze. 
Łódź powinna otrzymać przynajmniej 
jeszcze jeden basen pływacld, aby u­
możliwić racjonab1e treningi nie tyl· 
ko kadrze i członókom klubów ale i 
szerokim rzeszom p1·acującycn 01·az 
uczącej się młodzieży. 

Nie przystąpiono równiM. do budo­
wy reprezentacyjnego stadionu, a. bo· 
isko „Włókninrza" przy Alei Unii 
w wielu wy•pad-kach nie może 
już p<>mieścić wszystkich chętnych 
obej1·zenia · tej, · czy innej ' impl'ezy. 
W'KKF nie l)Oczynił -również dol!row­
nie nic w kierunku dalszego ko.ntynu 
owania rozpoezętej już przed czte­
rema laty bude>wy hali sportowej. 

Po referacie sekretarza WKKF 
tow. Okońskiego, na tenltlt zadań Ko 
mitetu w roku 1951, wywiązała się 
dyskusja., w której udziaJ wzięło kil­
kudzi.esięciu delegatów. 

Pl'zedstawiciel Prezydium l\1iejskiej 
Rady Narodowej poruszył również 
s)>ra.wę inwestycji. Okazuje się, iż od 
po-\viedzialnośc': za nied{)mągania na 
tym odcinku, poza WKKF, w dużej 
m1erze spada i na p.e>szczególne zrze­
szenia, które, jak np. „Kolejarz" i 
„Widzew", w swych planach nie u· 
względniają ich. Podobnie ma się 
sprawa z nowobudowanymi p1>miesz 
czenia.mi szkolnymi - ich pr<>jekto· 
da.wcy i iuwestcp:zy po.mija.ją. zupeł­
nie sprawy boi-sil<, sal gimnastycz­
nych itp. Wszystkie te zagadn1enia 
~winny w jak najszybszym terminie 
:znaleźć swoje ··,vłaściwe rozwiązanie. 

• * 
Rok bieżacy 1nusi ceehow·ać dalszy 

szeroki rozwój wszystkich gałęz~ spor 
tu i k-ultury fizycznej wśród najszer­
szych rzesz naszego sp>0łeczeństwa. 
Muszą zostać przełamane wszystkie 
istniejące jeszcze na tym polu trud· 
ności i przeciwnoŚci. Aby tym po­
waimym zadaniom l>Odoła( - trzeba 
ze zdwojoną energią i to od i·azu 'od 
pierwszych dni nowego roku, przy· 
stąpi_ć do pracy, podnos~ć poziom fa· 
chowy i ideologiczny k~dr insti:uk· 
tors.kich i działaczy sportowych, bo· 
wiem tylko kadry świadome \>bowią.z­
ków jakie przed nimi ste>ją i jalHe 
zcstały im nałożone urzez Państwo 
Ludowe, dobrze przyg-0<towane pod 
wz.ględem ideologicznym, potrafją 
stanąć na wysokości zadania, objać 
wychowaniem fizycznym całe społe­
cz€ństwo. 
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l. ZISZCZONE MARZENIA 
W ·rreptowie, niedaleko pomnika ku czci radzieckich żołnie­

rzy, poległych podczas szturmu na Berlin, znajduje się zaciszna, za­
rośnięta gęstymi klonami ulica, nos;.ąca nazwę Am Treptow Park. 
Mieś.ci się tu dom z małym ogródkiem, otoczony żelaznym ogrodze· 
niem. W tym domu, w niewielkim, schludnym mieszkanku żyje ro· 
dzina czołowego działacza komunistycznego, wodza niemieckich 
rzesz pracujących, Ernesta Thiilmanna, który zginął w faszystow· 
skiej katowni .pod !koniec drugiej wojny światowej . J ego żona, 
Róża Thfilmann, wraz z córką Irmą i maleńką 9·letnią wnuczką 
Moniką osiedliły się tu wkrótce po oswobodzeniu ich przez żoł­
nierzy radzieckich z obozu koncentracyjneg0 w Ravensbriick. 

l
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Thalmann dowiedział się o tym zarząd2eniu, odmówił prowadze­
nia korespondencji z rodziną. Można sobie wyobrazić, jaką wolę 
posiadał ten człowiek, jeśli w walce ze swymi siepaczami zrzekł się 
p;5ywania do swych najbliższych, przyniósł w ofierze nawet moi· 

W mieszkaniu wszystko przypomina odeszłego z życia czło- nuść rzadkiego choćby porozumienia się z drogimi osobami.. 
wieka, który poświęcił się walce o lepszą przyszłość narodu nie-
mieckiego. był wiernym przyjacielem Związku Radzi.eckiego i żar· A oto inne dokumenty, napisane przez Thiilmanna w więzie· 

mu. W ukryciµ prowadził korespondencję, zapisywał swe myśli. 
liwym, nieugiętym bojownikiem 0 pokój. Portrety na ścianach. ro· Nawet w warunkach najbardziej okrutn ego terroru, niemieckim 
dzinne fotografie, albumy, pieczolowicie przechowywane tu nie- komunistom udało się utrzymywać łączność ze swym więzionym 
zliczone listy - wszystko to przywodzi na pamięć tragiczny los przez faszystów wodzem. Na skrawkach papieru, na strzępach ga-
Ernesta Thalmanna, jego rolę w zmaganiach niemieckiego prole- zet, wypisywał on najdrobniejszym maczkiem swe wskazania, 
t&riatu. Nawet w więzieniu, dokąd hitlerowska szajka rzuciła go udzielał rad towarzyszom, jeszcze ocalałym i ukrywającym się 
natychmiast po uchwyceniu władzy. Thalmanr, dalej prO'l.vadz1ł ·w głębokim podziemiu. Nawet przebywając w więzieniu, Ernest 
swą bojową działalność, wiódł bez p rzerwy niezmordowaną walkę Thalmann w dalszym ciągu kierował walką z faszyzmem. Obecnie 
z faszyzmem. część tych materiałów - dwie dziesiątki starannie ponumerowa· 

Róża Thalmann, obecnie już sędziwa kobieta . z tchnącym nych zeszytów - chroniona jest w domu jego rodziny. 

otwartością obliczem i młodymi o~zam1. opowiada o przeszłości. Róża Thalmann pokazuje, niby relikwię, kopię aktu. oskarże-
Wspomina człowieka, którego była wiernym towarzyszem ·przez nia, sporządzonego przez faszystowską, prokuraturę, a przepisanego 
całe swe życie, z którym dzieliła wszelkie niewygody pełnego bo· ręką sam ego Thiilmana. Kopia ta mieści się na kartach starej 
haterstwa życia rewolucjonisty jeden za drugim przegląda listy książki buchalteryjnej. Akt oskarżenią był przeznaczony dla kontr-
Thalmanna - nie, nie listy, k.opie ich, troskliwie przepisane jej procesu przeciw faszyzmowi, który przygotowywano zagranicą, na 
ręką Jub ręką córki. Gestapowcy odebrali jej całą korespondencję wzór kontr·procesu w sprawie Georgia Dymitrowa. Ten o~pis aktu 
z mężem w obawie, iż kiedyś te listy mogłyby znaleźć się w po· o&karżenia udało się odprawić na wolność t:nacznie pńźniej, kiedy 
s'. adaniu narodu niemieckiego. Oprawcy lękali się Ernesta Thiil- memieccy komuniści z podziemia posiedli drugą jego kopię. Zdo-
m an11a nawet w więzieniu , obawiali się jego gniewnych. oskarżają· fali uzyskać . go z faszystowskiej prokuratury n.a jedną tylko noc 
cych słów. . . Ostatnie listy noszą datę 1937 roku. i od ręki przepisali wszystkie 260 stronic aktu oskarżenia. 

W 1937 roku do mieszkania Róży 'i'halmann wtargnęli nocą Współtowarzysze walki niejednokrotnie przedsiębrali próby 
gestapowcy i zażądali od niej wydania wszystkich listów, otrzyma- v..-yrwania Ernesta Tha:manna z więzienia. Jedno z takich usiło-
r,ych z vięzienia. Później wprowadzili oni inny porządek - iistów .. wań tldno&i- się-jeszez~ ·do .1934 roku. Został szczegółowo -opra.C<V.- , 
rręża już jej więcej nie doręczano. mogła ie tylko odczvtywać wany ulan uciecz1d Thiilmanna. Berlińskie więzienie Moabit. 
w gestapo, w obecności urzędników faszvstowskich. Gdy t,rnest w którym przetrzymywano E!O. było jak najbardziej surowo st~·ze-

żone. Komunistom z podziemia udało się porozumieć ze strażą 
więzienną. znaleźć wśr6d luclZi, .pilnujących Thalmanna, człowieka, 
l;ctór~ zgodził' się otworzyć więzienną celę i poćl ochroną zaufanych 
ludzi, przebranych w mundury ge$tapo, wyprowadzić Thalmanna 
z więzienia rzekomo w celu odwiezienia go na kolejne badanie. 
Wiele mi€sięcy trwały te przygotowania do ucieczki. Ernest Thal· 
mann był dokładnie o wszystkim powiadomiony przez Różę Thal· 
mann, mającą mOŻJ.fość spotykania się z mężem w obecności gesta· 
powców. Ta kobieta, wypełniając nakaz partii, przejaw:ła nie· 
zwyikłe męstwo, opanowanie i zi.mną krew. 

• Tragiczny przypadek - tak przynajmniej wydawało się pod· 
owczas - unicest~ł organizację ucieczki, pTZygotowanej z najbar-
dziej. wnikliwą starannością. · 

w_ noc ucieczkj, kiedy Już wszyscy zajęli swe miejsca, kiedy 
zamknięt~ samocho~ oczekiwał w pobliżu moabickiego więzienia. 
'l. ucze~tmc~ i organizatorzy spisku mieli już w rękach klucze wię­
z1enne3 cell, - waohmistrz, należący do spisku, winien był prze· 
prowadzić jeszcze jedno ostatnie przygotowanie. Trzeba było b ez­
sz::lestnie otworzyć celę Thalmanna. Dlatego wachmistrz późnyl)'l 
WJ eczoretn wlał kilka kropli oliwy do szczeliny zamka, aby ten nie 
zaskrzypiał w chwili otwierania żelaznych drzwi. I oto j~dna zby­
~czna kropla iprzesączyła się przez otwór. Na drzwiach pojawiła 
się maleńka iplama oliwy. Wartownik, obchodzący wkrótce potem 
. cele, zauważył to i wszczął al arm. Ernesta Thalmanna natychmiast 
przeprowadzono do innego · bloku. -Ucieczka została udaremniona. 

Tylko w wiele lat później udalo się wykryć, że winę za wszyst· 
tlrn ponosi nie tylko owa zbędna krnpla oliwy, wyciekająca przez 
dziurkę od klucza. W Pradze, w partyjnym centrum niemieckiej 
kom"Partii, znalazł się prowokator, który przez długi czas praco­
wał dla gestapo. 

jedenaście i pół lat przebył Ernest · Thalmann w różnych więzie· 
niach· faszystowskich Niemiec. Na krótko przed tym, nim Thal~ 
m ann zginął, napisał on obszerny list do jednego z antyfaszystów; 
Joachima L ehmana , siedzącego w tym samym więzieniu Bautzen, 
w którym przez długi czas przetrzymywany był również Ernest 
'l'halmann. Ten niepospolity dokument udało się także przesłać na 
wolność i obecnie przechowywany on jest przez Różę Thiilmann. 
Dowiadujemy się z niego o ostatnim .okresie życia niemieckiego 
proletaria~kiego bojownika. Niestety, innych materiałów nie uda· 
ło sie zachować. 

(d.c.11) 


